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NIECH WAS DARMO NIE PRZESTRASZ A 
ŻE DZIŚ MAŁOŚĆ GÓRĄ WSZĘDZIE 
Z WIARY WASZEJ WOLA WASZA 

Z WOLI WASZEJ CZYN WASZ BĘDZIE.
Z. Krasłńsk 

(psalm u).
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BratniaKi na uczelniach zawieszone
Zr zrozumiałych względów o- 

graniczuray się do podania ko­
munikatu urzędowego.

Warto lyłko nadmienić, te  or­
ganizacje takie, jak Młodzież De 
mokratyczru czy Legion Mło­
dych nic mają żadni ch wpły. 
wów, tak, te ich rozwiązanie nie 
n.i praktycznego znaczenia.

Związki narodowe młodzież., ra- 
dykaincj podjęły działalność w 
październiku ub. roku na uczeb

' ^ędowj agencja PAT donosi warzyszenlach I zawiadomić ml- 
s^um kat przytaczamy w brzmię nisterstwo. 

mn S ło w n y m ):

O rg a n iz a c je  
id e o w e

W związki; z zajściami, które 
Unusiiy rekiorfiw Uniwersytetu 
Józefa PUsudskiego, Politechnik1 
M arszawskiej ,  Szkoły Głównej 
Gospodarstw^ Wiejskiego do po- 
m wnerc zawieszenia wykładów 1 
ćwiczeń, pan minister W. R. ł 
O P* 113 podstawie rozporządzi 
axa z ania 30 kwietnia 1933 r. o 
stowarzyszeniach auaaenickich 
rozwiązał w tych szkołach stowa­
rzyszenia, których działalność ma 
charakter polityczny, rW opuaz. 
czarny w myśl u^awj o szkołach 
ftK-den ckich. Są to mian,vwIcie:
Zw*ązek Naród-wr pokklej Mł<- 

Radykalnej, Młodztet 
WszechpuiskŁ. Związek Polskiej 
Młodzietj Demokratycznej | Le- 
ftón Młodych.

W  W iln ie
Nadto wopec m  nv-h pow­

szechnie wypadków ostatnich n* 
terenie Włłna zostały w Uniwer. 
sytecie Stefana Batorego rozwią­
zane stowarzyszenia, Młodzież 
Ws» chpofeka i korporacja „Pole
Si*-.

niach warszawskich, a później na 
W. S- U. i na Uniwersytecie w 
Poznaniu. Działalność związków 
polegała na kształceniu ideowym 
członków. Należy naznaczyć, źe 
dotychczas nie było tak masowe­
go rozwiązywania Organizacji a- 
kademickich.

W wyborach do władz Biatnich 
Pomocy Politechniki i S.G.G.W. 
walne zwycięstwo odniosła. mło, 
dzież narodowo-radykalra walczą, 
ca z f°łksfrontem.

I ’ I
W Bratniej Pomocy Uniwersy* 

tętn warszawskiego z powodu bra

M e  i a l o w c v r  i g ń r n r c y
ż ą d a  ą  p o d w y ż s z e n ia  z a ro d k ó w

Wypowiedzenie umów zbiorowych

kn innych list zarząd sgfadr stę 
wyłącznie z kandydatów przed­
stawionych wyłącznie przez mło­
dzież wyznającą ideę narodowo, 
radykalną. Zaunaczyć należy, że 
Bratnii Pomoce na uczelniach 
warszawskich zrzeszają 14.000 
członków.

W a l k a  o  z w y ż k ą  c e n
a r ty k u łó w  s k a r te l.z o w a n y c h

Rozwiązanie kartelu ryZowetn
W siad za kartelem papierni­

czym, czvłi t zw „Centropapie- 
rem ‘ poszedł ostatnio kartel ry­
żowy. Z dniem 1 kwietnia b< 
wiem Vfcłczarnia rytu w Gdyn., 
stanowiąca własność osławicnycn 
braci 3/1 .żurów, oraz i.rmy „Fol- 
ryź" i , Oryza" w Gdańsku -—or­
ganizują oddzielne biura sprzc- 
aazy, V/ ten »posób kartel ryżo­
wy p --.a ; t-je istnieć.

Rot v»zame kartelu ryźcwe^o 
jesi podcbi ie, jak rozn lązan.e

„Centrolapicru" przejawem wal­
ki kaoital.itów o zwyżkę cen. 
Krążą tuż uporczywe pogłoski, 
te w nużącej Kampanii ceny ry- 
żu ulejną zwyzce od 15 do 20 
procent. Jak więc widać walka o  
zwyżkę ros weszła na inne tory. 
Dawniej rozwiązanie kartelu 
przymuiio za sobą ODńiżkę cen 
produk-ćw skartelizowanyeh, o- 
becnie zaś rozwiązuje się karte­
le po to, by ciągnąć jaK najwięk- 
sze zyski.

Kulisy ponurej zbrodni
K a r a  ś m i e r c i  g r o z i

ob u  b a n d y to m  z u l. H ru b ie s z o w s k ie ]
Przed sadem Okręgów rm rozoo- ła bandytom rewolweru I noża Jan 1 ■ lej, Józef, kiory Otrzymał p®- 

J S k i  l e T a  a « ! K 8 vuroros o "ero*Sfc Ale**. M ifino**. i pner strzał czaszki, cudem unii ną* v..ier« 
potworne' di stw > rabu k*iv c 1 ipa Rajzglld, oskerien* o współu- ci, dzięki temu, ze kula tratiła w bliz 
przy ul. Hrubieszowskiej nr. 2- Na dział i pomoc, 
lawie oskarżonych .asiaria 35-leuri, Qf ja n f
Romon Koswskl nałogow! Brsćstęp- » __
ca. karany 4-Ietnitn więzieniem za Ofiarą bandytów padły dwie oeo

B ra tn ia  k i

KATOWICE 1 4 —  Związki 
zawodową pracowników przemy­
słu metalowego na Śląsku, obej­
mujące pracowników hut tlenku 
i cynau, zakładów elektrolitycz­
nych, walcowni cynku i hut oło­
wiu postanowiły wypowiedzieć z 
dniem 15 kwietnia umowę tary- 
iową żądając podwyżki płac.

Pracodawcy n it przyjęli do 
wiadomości wypowiedzenia umo­
wy, zasłaniając cię niedotrzyma­
niem terminu wypowiedzenia.

Równocześnie w Zagłębiach Dą 
browskim i KraKowskim wymó­
wiono częściowo umowę zbioro­
wą dla przemysłu węglowego. 
Wymówienie dotyczy jedynie ska

U płac. Robotnicy żądają około 
15 proc. podwyżki zarobków,

Przemarsz wojsk sowieckich
przez terytorium rumuńsk.e

O b ra d y  m a łe j  E n te n iy  pod z n a k ie m  s e n s tc U
Besarabią. Urzędowy komunikat dyplomacji sowieckiej należy ro- 
rumuński o nocie sowieckiej u- zumieć Jako chęć pbzyskawa Rn- 
każe się prawdopodoonie dopierc munii dla bloku sowiecko • cze-

BUKARE.IZT, 1.4. W tutej- 
szych kołach politycznych utrzy­
mują, ie rząd rumuński otrzymał 
oficjalne zawiadomienie od rządu 
łowieckiego, w którvm Sowiety 
uznają suwerenność Rumunii nad

T a j n y  s k ł a d  l i r o n i
w w krw to  w  m u ro w a  v fh  schronach

DUBLIN, 1 4. Wykrycie pod­
ziemnego obozu amunicji w ma­
jątku koło miejscowości Saliina 
wywołało wielkie wrażanie w sfe 
rach rządowych.

Jest to największy skład bro­
ni i amunicji wykryty w ciągu

12.000 pocisków.
Zostało u.-talone, te amunicja 

była sprowadzoną drogą nielegal 
ną ze Stanów Zjednoczonych do 
Irlandii. Aresztowane w związku 
z tym sensacyjnym, odkryciem 
pewnego osobnika oskarżonego o

nę pooperacyjne i uwięzia nart o- 
kiem, n.c uszkodziwszy kości. Łu­
pem zbirów padły dwa złote zegarki 
i pierścionek, ogólnej wartości oko

rozbój, !8 letni jego wspólni!* Zdz- by: żunz właściciela sklcou s >żyw- to tysr ica tiotych Biżuterię bandy- 
*tłavi Wąsiakowski, siostra Wąsia- < zego i p. Ueromk Chojnicka i i sp ewężjli za 140 * t u żyda jubi. 

Ikowskier Heleny któm dostarczy- służącą Stanisławą Bulakown? Mąż lera przy uL Ogrodowej 16 Lipy
Rtjzglida.

Bandyt? \o sn sk i
Romar Kosiński przychodził “prze 

dnie kilkakrotnie dc mieszkania Cho­
ińskich, gdzie raczył się alkonolem. 
Występowa* wletti poc fikcyjnym 
nazwiskiem Osińskiego, inżynier?, za 
ihieszkaiegn przy ul. Leszn** Int. Na 
dzień pned r.oi derstwem przyszedł 
on okolc gcdżiny lO-ej wieczoremr 
pizyprowadzając \  cobi dwocn jesz­
cze kompanów. Jednym z mc.i był 
pomocnik bandyty Zdzisław Wąsia
k n w j k i .  N a z a j u t r z  o k o ło  b -o d z in y
71-ej w nocy, gdy t^na Cnoińskiego 
i służąca już spały, Choiński ras, na 
stawiwszy raf'w przegląda! gazetę, 
rozległy się natarczywe dobijania da 

jest drzwi wejściowych ze strony podwó­
rza. Sklep.kara podszedł dc* drzwi t 
przez wizjer zobaczy! Kosińskiego.

Mcrdercy mchcdzą
Otw,.z/ł drzwi, przypuszczając, 

ze Kosiński przyszedł u.egulować za 
leg'y rachunek. Na prośbę Uosińskia 
go. ź korym wszedł W ąsiakowski. 
c.roir ald postawił na stoleJ butelkr 
wódki. Opryszek natarczywie doma-

po powrocie min. spr zagr z kon­
ferencji Małej Ententty.

Nota sowiecka wy\/arla tn wiel 
kie wrażenie. Dotychczas sprawa 
Besarabii była stałym przedmio­
tem konfliktów między Sowietami 
a Rumunią. Obecnie ustępstwo

Sam oD ó s U o
w w ęzien u

PIOTRKÓW, 1. 4. — Były in­
spektor pracy w Częstochowie, 
inż. KulUzkow8ki popełnił samo­
bójstwo w więzieniu piotrkow- 
sikm. Został on niedawno aresz-

oetatnich 5-ctu lat. W murowa- szmugiel broni. Władze policyjne 1 towany ta wykroczenia ilużbowe 
nych nchmnacb zrvale*dono 12 ba odmawiają udzielenia wyjaśnień i spowodowana tym depresja po-

   t-    j  .  ? 1 #_ _ ł ___  l  _ 1 _   t r *. x___

chosłowacko - rumuńskiego, któ­
ry miałby w środKowej Europie 
przeciwstawić się blokowi Rzym 
—  Berlin. Krok Sowietów 
bezpośrednim nastęustw em pod­
pisania w Białogrodzie układu 
wiosko - jugosłowiańskiego i 
wciągnięcia Jugosławii do ugru­
powania, tworzonego pod wpły­
wam5 Berlina. ‘ !

Podobno Sowiety złożyły Ru­
munii propozycję zezwolenia na
pizemarsz armii sowieckiej przez gał się, ab^ właściciel lokalu pił rów 
Rumunię, celem niesienia pomocy 
Czechosłowacji, w wypadku zaa­
takowania jej przez Niemcy.

Nie w^aaje się możliwe, aby

rabinów maszynowych ora? co dc szczegółów afery pchnęła gc do samobójstwa.
rząd rumuński na przemarsz ta­
ki zezwolił.

Równocześnie pan minister za­
wiesił działalność samopomoco­
wych stowarzyszeń w Uniwersy­
tecie rtozefa Piłsudskiego, poli­
technice Warszawskiej i Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go, ponieważ stały się on* tere­
nem niedopuszczalnych rozgry­
wek o podłożu politycznym.

U p o m n ie n ia
Poza tym pan minister polecił 

rektorom upomnieć wszystkie in­
ne stowarzyszenia akademickie 
o konieczności ścisłego l bez­
względnego przestrzegania obo­
wiązujących przepisów, w razie 1 5,1113 51? konfliktu m i^dzylnąć z nauki religii Stary Te- mu nie do znieś; ;nia. się zrozum iała. Katolicyzm  w sklept i posadził ją przy stole. Wą’
zaś ich przekroczenia — stoso* _ f.eciTą. a „ N a ty k a - j stam ent, zaś Chrystusa na tle Poza doktryną rasizm u i — [ Niemczech nie może być p o -} *!&_!“  _!™ £
wać bezzwłocznie

P r o p a g a n d a  p o f t a f t s f t t - a
Jesteśm y św iadkam i pogłę-. minisłe.r F re ib e rg  poleca usu je s t  dla narodow ego so cja liz -1 cza nostaw a W atykan u  sta je

I9T1I9 CIO Ir/Nr* n  1 Ir 11 ■ rn 1 ń/l I    i      • 1 _ *  I • 1 O 1   T* I .  — I _ J    , I (.1 A nrci *11 m  1 n In T*T n ln l !„    

nież lecz Choiński nie chciał, win 
dząc, że kon.pan Kosińskiego nie pi­
je, macza tylko u iia w kieliszku ł 
'..„■rwowo p*>li papieros za papiero­
sem.

Po dwóch godzinach rozmowy 
Choińsk prosi, gości o opuszczenie 
loKal.i i uregulowanie rachunku- Ko­
siński odpowiedział, że za chwilę 
wyjdą i pmsii o zapakowanie paczk> 
z przekąskami i alkolioiem. : Ody 
Choiński uda' się po te artykuły do 
sklepu, obudziia się żona, która za­
częła mbić wymówid, ze przyjmuje 
klientów o tak późnej' porze Następ 
nie Choińscy razem powrócili do kc 
chni. gcizic zabawiali się guście. Tam 
Kosiński sną zatrzyma! ylaścicieikę

nem. Konflikt ten, dla ruchu  
sankcje, prze- narodowo - socjalistycznego w 

v  [dziane w rozporządzaniu o sto- przyszłości bardzo groźny, sta
je  się tym

Tajny u k t ; d  ZSSR
z  L t w ą

Agencja „Bałt-Press" podaje 
szczegóły traktatu przyjaźni za- 
waT+ego między Rosją Sowiecką 
a Litwą Kowieńską, Według te­
go komunikatu. Sowiety oDOwią- 
zują sie dostarczyć Litwie 20 ło­
dzi podwo-dnych i dwa krążowni­
ki. Wzmocnień e siły morskiej 
Litwy skłoniło rząd kowieński do 
wysunięcia projektu przeniesie­
nia stoi:-y do Kłajpedy. W Rzaf- 
lach na podstawie tejże umowy, 
Sowiety obowiązują Bię urucho- 
m ć hangary’ dla trzech brygad 
lotniczych. Każda brygada ma 
się składać z pięciu pułków,

poważniejszy, zc 
źródło zatargu nie tyle łeży w 
poszczególnych oosuniędach  
rządu Trzeciej Rzeszy, ile w 
sam ych podstaw ach ideologii 
narudowegu socjalizm u.

Przyjrzyjm y się bliżej ogło­
szonemu w m arcow ym  num e­
rze m iesięczn5ka „Noww Ł ad "  
okólnikowj anhalckiego m m i- 
stra Freiberga w spraw ie nau­
czania religii w szkołach; okol 
nik ten zam ieściła „Deutsche 
Allgemeine Zeitung". Czytamy  
w nim :

Nowego Testam entu przedsta I o zgrozo! —  przyjętym  od ży-1 święcony na ofiarę narodowo- cej Bulakówńy 
wiać, jako nieubłaganego wri dów pojęciem  misji germ an- socjalistycznej propagandzie

_! sic. stojącr przy łóżku śpiącej stużą*

„Doktryna IcatołieLa wykąSUije ea 
Iy azereg cech, które nairźj uznać 
za żydowgko-wychudnie i którrch Je 
można sjogodzić z Koncepcji, na~t>do- 
wo-socjajisfyczną. Skoro jednak na-

 rodowT aocjaliotu nie móie żyć ber
^  religii, wychot nie rei zijne w . sko 

łach Rzeszy będzie odtąd miało na 
każdym pułku po .5 samolotów. cejn pr7iWjstan ać doktryn*' chrzęści 
Z drugiej strom Litwa "howią jauską w ten sposób by była a lko­
w ie się okazać Rosji Sowieckiej wicie Rudnn z zasadami Bocializmn 
pomoc w razie wyiuróm wojny narodowego .

■■ Z łych ząłozeń wychodząc,

ga żydów i ducha żydowskie­
go, at)> w ten sposób wykazać, 
że „nie m ógł on należeć z 
punk tu widzenia rasowego do 
narodu żydowskiego". Ponad­
to wykład religii winien zawie 
ra ć  „pogłębiony wykład w ian  
germ ańskiej" począwszy od 
czasów przedhistorycznych, a 
w*ięc pogańskich:

„Trzela przede wszystkim poło
żyć nacink na pozostałości religii 
nordyckiej w wierzeniach niemie­
ckich".

Ruch narodow o - socjalisty  
czny nie poprzestał na stwo­
rzeniu własnej ideologii,* dc*y 
czącej urządzeń życia narodo­
wego: sięgnął dalej i w swej 
teorii rasizm u usiłuje dać świa 
tu nową religię. \V myśl tej 
religii coraz wyraźniej bóst­
wem staje się duch rasy, oczy­
wiście duch rasy nordyckiej, 
do której Niemcy usiłują się 
przyzrać. Religia, głosząca, że 
Bóg wziął na Siebie ludżką po 
stać żyda, uie za« G rm aniua, *

skiej, jako narodu wybranego 
pobudki natury politycznej od 
gryw ają w wierzeniach naro­
dowo - socjalistycznych poważ 
ną rolę. Przecież Niemcy od 
początku XV I w\ uległy roz­
darciu religijnem u n« skutek 
reform acji. Jedną z istotnych  
trudności w życiu wewnętrz­
nym narodu niemieckiego sta 
je się brak jednolitości reli^i. 
nej. To też kierownicze koła 
narodowego socjalizm u chęt­
nie w idziahby religijne zjed­
noczenie Niemiec. To zjedno­
czenie nie jest jedr.ak dzisiaj 
możliwe ani na podstawie pro 
testantyzmu, ani też na pod­
stawie katolicyzm u. Zbyt wiel 
ka przepaść dzieli wyznawców  
obi wyznan W odzow ie T r?e  
cif] Rzeszy pragnęliby więc 
stw orzjć nową religię,' która  
przekreśl5łaby po prostu całe  
chrześcijaństw o, dając nieja­
ko powrót do pogańskich wie­
rzeń dav nych Germanów.

W  tym oświetlejjiu stanowy

pogauskiej, choćby nawet za 
cenę popraw nych sfosvnków z 
Trzecią Rzeszą.

T em at ten ze względu na

Stena mordu I;
Tk pewnej chwili Choiński podniósł 

się z krzesła, jednocześnie zerwał -ię 
z miejsca KoMrisKi i błyskawicznym

przeciekaniu ideologii narodo- mchem wydobył rewolwer, z które- 
wo - socjalistycznej do Polski, P  "arodfegiość diugcroi ręki strze- 
gdzie niekiedy przejm uje się w f r S
ją  powierzchownie 1 brtzmyst- w r hoińsk ej 1 t& ci do *piąS  sU 
me- wyfnaga u nas szerszego żąo j. H q ^
om ovienia. PowTÓcę doń j :śz 
cze w daiszycb artykułach w 
najbliższej przyszłości.

Na razie zauważę tylko, że 
nie kto inny, jak  władnie ży- 
dei, najchętniej w idłieliby, 
gdyby polski ruch, przeciw  
nim skierowany^ dał si^ w tło­
czyć w ram y * doktr* n> rasis- 
tow.*.kie/M j doprow adził do 
w ykopania przepaści między 
ideolog!ą polskiego nacjona­
lizmu, i nauką katolicką. Co 
mogą bowiem w ytrzym ać sil­
ne i na protestantyzm ie prus­
kim zbudowane Niemcy, dla 
Polski stałobj się katastrofą, 
a dla żydów zbawieniem.

Tadeusz Gluzimki

Choiński mima postrzału w głowę 
nie "d-zuł żadnego bóiu. Po strzale 
a smdial. dy przyszedł do przytom- 
r oś. zobaczy} żonę j, glowe prz« - 
chyloną  ̂ na stół, broczącą kr’vią. 
R z  i s ię  n a  K o n iń s k ie g o . O b a j  u - 
„aali na podłogę. Kosiński jeszczs 
lulka razy strzelił do Choińskiego, 
raniąc ąo *c obie ręce. Bandyta leżąc 
na podłodze krzyczał ao Wąsiako* 
kiego, aby podrzynał ofiarom napa­

du ga-dła, a tmtem zaczął wzywać 
■aiunku, gdyż .iTtoińaki mim« oknie- 
o »nv _h ran i*mb1 nad nim przewagę. 
Choir ski w ooar -ie. abr nie dobił gc 
Wąsiakowski osunął się na pudDgę, 
udij;c nieżywego i obserwował han- 
dytóvf\ \\ tyra momencie usłyszał 
rz* jenie żony i służącej. To utwier­
dziło go w przekonaniu, że Wąsia- 
kowski w istocie podrzyna im gardła.

sDohoacjepfe na ,tr . 2 *j)
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Zwłoki Szymanowskiego w drodze
Wśród zasłużonych na Skałce

sp o czn ą  ś m ie r te ln e  s z c z ą tk i w ie lk ie  j o  m u z y k a
B&I.LIN, 1. 4. w  piątek rano Powązkach, ale na Skałce w Kra 

przybędzie tu pociąg wiozący kowie. W związku z tym uWtl 
trumnę ze zwłokami Szym uiow 
akiego.

W godzinach połudmowycn na 
dworcu odbędzie się uroczystość 
żałobna, organizowana przez In* 
fitytu+ Niemiecko-Polski w Berli­
nie.

Podczas przejazdu pociąga 
przez Poznań ‘w czasie krótkiego 
postoju pociągu na dworcu odbę­
dzie się również uroczystość żu< 
łoLna, w której weźmie udział 
cały świat artystyczny Poznania.

KRAKÓW. 1. 4. Zwłoki Karola 
Rzymanowsldeg0 pochowane zo­
staną nie jak projektowana na

snuaiuc program uroczystości po 
grzebowych, który podawaliśmy 
wczoraj i przedstawia się nastę­
pująco:

W niedzielę, 4 b. m. o gcdz. 
19.30 przypędzi, na dworzec 
główny w Warszawie trumna ze 
zwłokami, które przetransporto­
wane zoetaną do wielkiej sali 
państwowego konserwatorium 
muzycznego. O godz. 20.00 mu 
zycy przeniosą trumnę do kościo­
ła św. Krzyża.

We wtorek, 6 b. m. o godz. 
10.39 odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo żałobne, celebrowane 
nrzez ks. biskupa Szlagowskiego.

Wstęp do kościoła tylko za bi­
letami które otrzymywać można 
w kancelarii państw’ konserwa­
torium muzycznego,

Po nabożeństwie kondukt no 
gt zębow y ruszy przed gmach 
opery, a następnie przed ginach 
Filharn nii Warszawskiej.

Zakończeniem ceremonij war­
szaw” ch będzie dcaportucji. na
Iworzec główny, gdzie trumna 
złożona zostanie do wagonu.

W sn d ę rano zwłoki Szyma 
nowskiego przeniesione zostaną 
na Skałkę, gdzie pochowane zo­
staną bm wieczny spoczynek obok 
Długoszu, Łenartowiczai .Kra­
szewskiego | Wyspiańskiego

35 proc. wartość) kuponu
&trzvma?ą w dniu 1-ge kwietnia 

p o s ia d a c z e  6 p ro c . p o ż y c z k i d o la ro w e ]
V. związku ze sfinalizowaniem per- 

trak ta'-'I pi oprowadzonych w No­
wym Jorku p »ez Ministerstwo Skarbu 
z przedstawicielami uderzy ci tli i ban­
kami, rfokonywującymi wyplata kupo­
nów (agenci fiskalni I płatniczy) po­
siadacz** 6 proc. pozyc ki udarowe, 
z 192( r„ zamieszkujący w Po.sce mó­
gł za kupon, piatny w dn. 1 kwietn. 
1937 r. i opiewający np. na dolarów 3

(półroczny kupon od 100-dolarowej 
obligacji) otrzymać w złotych około 
!w55. zamiast o- tychczas otrzymywa­
nych ok. zL 15.64 

W końcu marce Sejm ł Senai uchwa 
Kły iStawę. upoważniającą Ministra 
Skarbu do przeoruwaJzenij wymiany 
papierów emisyjnych państwowy ch, 
amorzadowych ł gwarantowaryc,, 
przez skarb państwa, wypuszczonych

Podwyżka p.’ac u Gieschego
N ie p o k ó j w  s fe ra c h  p rz e m y s ło w y c h

zaskoczyła śląską opinię, a zwła-

Kai u śmierci£ro:d
(D o k o ń c z e n ie  z e  s ir .  T -e j)

Bandyci, Chcąc upewnić się, tzy m.raz'-akarany Rom-u Kosiński I bec czego d aj band/ci udali sie do
V kilka gudzin no morde.siwie | mieszkania Jana j je.Choiński ijiotiue zmarł, obleli go 

amną wodą. Kosiński polecił .u. 
* zelki wypadek dorżnąć i Choiń­
skiego, lei-z V) ąsiakowSki sprzeciwił 
aię, mówiąc, że ma już dość. Na­
stępnie bandyci przeszli do przyle­
głego _ pokoju i r. ipaliwszj światło 
eaczęii plądrować, praeszukmąc łóż­
ko i szafy.

Wszysti.o te widzi?! leżący w kuch 
i  Choiński, który obserwował ban­
dytów, chcąc uchwycić korzystny 
moment do ratoc anis się ucieczką. 
WeroiuLa Choińska i Bulakówna za-
chowywaiy * ę już —i' .-ilnie spoko j-
juo i do uszów Choińskiego docho­
dził tylko szmer wyciekającej krwi. 
Ady banaye; gospodarowali w poko­
ju, przed sklep zajechał furgon „A- 
grilu“ z mlekiem. Możnic-i zastukał 
w ol no. Kosiński odezwał i  ;  wów­
czas ao tow srzysza: „Wsypa", a na- 
s ępiue dodał i .Mam wyjście, Roz- 
b'eraj się do bielizny. Otworzymy 
dnwi, przyjmiesz towar, a furgo- 
niśc-e powiesz, że jesteś kuzynem, 
poni-wa; wszyscy sa chorzy".

Bandyrd oddalili się w kierunkn 
■ klepu, z czegi skorzy stał Choiński, 
który zerwał się z podłogi wbiegł do 
pokoju i -umknąwszy drzwi na 
klucz, za zął wzywać ratunku, wybi­
jając sz">ę w oknie. Spłobzeni San- 
iyci ry biegi, przez przedpokój i 
d rs .4 kuchenne ua podwórko, wdra- 
pa . się dach d--mn ( zbiegli.

Na r  iejscu zbrodni znaleziono pod 
■rfązke. zgubioną p-zez jednego z o- 
pryszków oraz laehunk na 57 zŁ 
podpisany nazwiskiem Osiński, Lesz­
no 104. Stwierdzono, że na Lnunie

>«

NAJPIĘKNIEJSZY NA ŚWIECIE 
DZIAŁ TARGOWY SZTUKI

L u d o  w a r .
Ogromnym zaintere-owamem' na 

Targaib l -znańskkii cieszy aię co 
ôku iział przemysłu ludowego, któ­

ry wielka rzesza grści z zagranicy 
uważa za najpiękniejszy pokaz sztu- 
_ti lufowe, i.a św/ecie Obrazuje on 
er roku wielki postęp estetyczny wy 
-■Obów opartych na wyiwórnictwie 
ludowym i jednocześnie znamionuje 
postjn band'iwy organizacji sprze­
daży tego działu wyiwći-czości. 2naj 
dujemy obrk siebie piękne stoisko 
Artystycznego Rękodzieła Wsi w 
Warszawie, Patronat Wojewódzki 
Przemysłu Ludowego w Tarnopolu, 
Patronat Przemysłu Ludowego w 
Stanisławowie i Lwowie, Bazar Prz« 
mysłe Ludowego na Wileńszczyźnie, 
Bazar Wołyński Przemysłu Luoo- 
wego

Targi Poznańskie otrzymują z 
rozmaitych, stron zapytania dot. 
możliwości handlowych związanych 
% L, produkcją. Skądinąd szereg 

' przedmiotów wystawicnycr stanowi 
unizatj, jakimi są np. rzeźba w drze 
wie lub w ceramice, które nie są 
reprodukcją jakichś rypów.

„ „  P° , mordusiwie | mieszkania Jana Sieradzkiej;
zatrzymano go -ia ul. Ogrocosej. go przyj acid,*, Aieksy 
iizy rewizji znaleziono rewolwer ' ’
ora i 130 zł. gotówką. Kosiński przy­
znał się do napadu i wyjaśnił, że n. 

m i'wiosnę "Tiaiegłegi roku zapoznał sic 
z Heleną W ąs akowską, która zo­
stała jego kochanką. Wąnakowfka 
nare .w af go często, aby „zrobił ja­
ki interes" . przyniósł pieniądze, 
doudjąc, ż« brai jej Zdzisław ów- 

»  •>. na coś przydać. Gdy 
Kosiński szedł do mieszkania na uL 
] trąbi* tzowsLą z zamiarem rabunau, 
Wąsia&Dwska wręczyła mu rewc-J. 
nęr, brata za* uzbroił w nóż. Ucie­
kając a miejsca przestęps'wa Wą- 
..akowaki zgubił rtaazczi k.pelusr 
■/nawiał się, ie będzie po-many, wo-

- -- - T Malinow­
skiej. Tam Wąniakowaki dostał 
płaszcz i kapelusz, po cZym Mal.uow 
ska zaprowadziła -pryszkow do 
Kajzglida, gdu* iprzi Ja*- zrabowa­
ną biżuterię z? i ‘u *j. Gdy Wąsia- 
kowska dowiedziała się, i, Kosi iaki 
nie zdążył zabrać pieniędzy, zaczęła 
czynić mu wym iwki i dosi ała spaz­
mów.

' 1°̂  dnia policja aresztowała 
drugiego bandytę Zdzisława Wą 
k. h r* iego oraz pozostałe osoby, 
współ Jam -ją “ - Kusińskim. Wszy 
Scy zasiądi, dz.siaj na ławie opar­
zonych. Obu bandytom grozi karu 
śmierci, W.-i-koyskiei długo­
letnie więzienie.

KATOWICE, i ,  4. Z dniem I 
kwietnia dyrekcja koncernu „Gie 
sche" w Katowicach podwyż* 
izyła o 8 proc. zarobki pracow 

nikom koncernu.
Fodwyzka ta dotyczy jedynie 

pracowników t. zw. taryfowych.
Sprawa poawyzhf zarobków 

pracownikom pozataryfowym roz 
ważana będzie z  początk'*ero kwie 
tnia

Wiadomość o tym iJrałychanit

szcz* sfery przemysłowe. W zwią 
zku z tym w aniu dzisiejszym od­
było się szereg konferencji w 
przemyśle, na których zastana­
wiano się nad wytworzoną sy­
tuacją.

Jak się dowiadujemy w naj- 
bMźazym czasie mu nastąpić pod­
wyżka płac wszystkich pracowni­
ków również I w pozostających 
pod zarządem przymusowym za­
kładach ks. Pszczyńskiego.

Koue aresztowania w aferze Kantora
P rzem v tn xy  d z ia ła li pa obu stronach g ran icy

Z a p re n u m e ro w a ć  A  H  C
możni OSOBISTIE iub IISTOWNIE u kantorze przy ulicy Al. Ic 
i »zi lmskiB 3-a 1 p.  Inkal 10. albo TELEFONICZNIE -  tel £ ls-3a

■rf iadorności gospodarczo
ZAPOTRZEBOWANIE CYNY

Światowe zaprtrrebowanie cyny 
v-rosło w ub. miesiącu o 18,4 pro* 
do 15.237 ton w stosunku do 18 237 
ton w tym samym okresie roku ub.

POKŁADY ANTRACYTU 
W ABiS i NII 

'Tłoska ekspedycja wojskowa od­
kryła w okragu Solate w odległości

20 km. oć. Ada s Abeby znaczne po-
Kłady antracytu, którego jakość row-
rr  się nailepsTym gutunkom węgla
na św.ęcie. PoWiay antracytu -vy łączny ekspor. saci._ryny ao Polski.
stępo", a i  mają na powierzchni ziemi. Jeden z głównych kierowników prze-        . {  .

KATOWICE, 1. Jak podawa­
liśmy już- w dn. 17. IH. sląska Stra. 
Grata -na dresztowaia herszt i ozaj. 
ki przemytniczej Kantora, oraz kdku 
jego tow8-zvszy. Rownol.gla z do- 
chodzciiei.i, prowadzonym 1 prze: 
władze "olskle odpowiednie czynniki 
■uemeciue przeprowadzają docho­
dzeń e na terenie Śląska < 'polskiego.

W Bytomiu została zlikwidowana 
wulka firma speaycyjm pod nzzwą 
-.Hermes". Właściciel tej firmy, Kar- 
niańskl został aresztowany wraz z 10 
współpracownikami.

By! on dostawcą niemal wszyst­
kich przemyconych W ostatnim cza­
sie _ Niemiec do Polski zapalniczek 
ni* stemplowanych w licznie około 
miliona sztuk, miał on bowiem wy­
łączny n oi—p. na wywoź zapalni­
czek do Polski. Przez magazyny 
Karmańskiego or zeszły rown.ez o- 
gromne ilości kilkunastu tysięcy i n ­
gramów kamieni do zapalmezeic

Kwnocseśnie aresztowany został 
właściciel skłar'u eksportc wego w By 
tomiu Sterna który miał znowu w»

n stępujące cyfry: szajka Kantora
przemyciła do Po‘skl w krótkim cza- 
«  2500 kg. kamieiii do zapalniczek 
1 około y-OOM kg. sacharyny. Straty 
Skarba Państwa przekrar ają kwot) 
milior a złotych.

w walutach obcych, na 4 i pół procent 
pożyczkę wewnętrzną w Złotych.

Z chwilą kieay ustawa uchu.aioru 
przez izby ustawodawcze wejdzie w 
życie, Ministerstwo Skarbu przystąp! 
do upracowania szczegółowych waran 
ków, na których konwersje będzie do­
konywana. Warunki te >ikażą się w 
rozporzadz- iiu ministra skarbu.

Ja) wynika z już ustalonych przer 
izby ustawodawcze zasadniczych wa­
runków konweisjć posiadacz np stu- 
dolarowej ob’igacji 6-ciu nrocentowej 
poż ’czkl dolarowej 1920 t. będzl< 
mógł wymienić ją na nową 4 I pól pro 
centową obligacj? nożyczki wewnętrz- 
n j wartości nommalnei zL 600.

Posiadacz tak ej nowi j obligacji 
wartości nominalnej zł. 600 (uzyski - 
nej z wymiany studo^rowej obligacji 
o-proce itowej pożyczki 1920 r.) otrry 
ma za: kupon od tej obligacji, płatny 
w październiku 193 r. zk i3 50 za­
miast okoio zt 15.90, które otrzymy­
wał dotychczas za półroczny i upór 
trzy dolarowy od 6-procnitowej po­
życzki 192C

P >siadaczt kuponów 6-procentoweJ 
pozyczk" noiarowi i J920 r. prarnyct 1 
kwietnie 193’ r., którzy nu zechcą in­
kasować zł. 5.55, mają prawo do otrzy 
mztrie wzam‘an za kupon dwudziesto­
letnich bonow ikarbu państwa opre- 
centowanych na 3 od sta roczni" w 
wvjokości, stanowiącej równowartość 
w złotych rehicj u artOacl snuinalnej 
kuponu, Dla kuponu np 3-drłarowc 
go zostanie wydanie 5-procentow] 
bon skarbu państwa wartości nom. 
>koło zł. 15 90

O ile ktoś nie zechct skonwe-towb 
pożyczki dolarowe’ na zfotowa to I

•da' bęozie miał do wyboru albo o- 
trzymw ac za kupor 35 proc. jego 
warr^ci gotówka, albc i0o pr« w 
bonacł

Należy pamiętać ze dotyczy w* nw 
ozl tylko uponów płatnych 

M0^ ł 1.4.38.
■ M M B B M M B H M M B M B H B

Pracownicy sklepowi
ż ą d a ją  u m o w y  z b o r o w e j

Prowadzona w ostatnim czasie przez ków, zatrudnionych w tych gałęziach 
szereg związ ków zawód wych pra :ow landlu, b) czasu praktyki sklepowe*.

KONFERENCJA CUKROWA 
Dnia e ku ieini_a b, r. rozpoczną 

w Londynie międzynarodowa kon- 
źerw ja euioiiw-. majaca na celu 
i graniczeni/' produkcji cukru.

mytu ooywatef niemiecki, Riesenteld,

niczych ak”j& c -awarcie umowy zbio­
rowej amlŁzh również swój wyra? 
w odniesieniu do pracow.iikóy sklepo­
wych.

W ty uh dniacn l  wiązi „ Zawodow/ 
Pracuu nikśw Handloy ycł„ Przemysłu 
"-yci l Biurow ,ch R P. wystąpił do 
Stowarzyszenia Kupcó”  Polskich w 
V. arszawie z propozycją zawarcia u- 
mowy zbiosowej dla pracowników gt 
lęzi włókiennicze', wiano - koiotuainn 
j pokrewnych.

Wysuwane przez Związek postula 
ty, poza żądaniem prze strzegaiia usta

wpadł w ręce włu<G m skień i zosia* wa przewidi lanego fi -godzlnnegu dni?
ares t^wany I osadzony 
w Katowicach,

O rozmiarach tej afery ńwiadczą

więzieniu pracy, wynagrodzenia za godz.ny nad 
ilczbowe, urlopów, i t  p. zmiuzają do 
uregulowania: a) warunków cacy  
dla poszczególnych grun pra-owm-

I D ia  d a m a i c i  z  ła t a

l i w i f c i s  u  m i l  2 5  k w i s t n i s
B laty wejścia po 50 zioiyih

Jesteśmy w przededniu otwarcia 
ra.z„nu wyścigi-wego, który w roku 
bieżącym tarzyna aię uuść wcześnie, 
bi 25 kwietnia. Tradycj-jnym zwy - 
czajem, pisano nasze codziennie ża­
rnie izczac b<l?.ie artykuł wyścigowy, 
Uóry pozwoli sj-mpatyk toni wy- 
śc.gowego zorient jwać się w ca­
łokształcie spraw « yścigowych, a w 
■jmym sezonie podawać będz:r szcze 
gółowe szanse wszystkich koni.

W P R U S Z K O W IE
zaprenumerowad „ABC" można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskraro, 

aL Kościuszki 43 m. 7.

Koioiysnia giełd warszawskich
G IEŁPA  P iE N IĘ tN A

Dew'zys Holandia 288.95; Berl;n 
łspizeiaż 212,78- kopno 211.94);
Jaańsk 190.99; Kopenhaga (sprze­

daż 115,54, kupno 114,96); Londyn 
25,82; Ni/wi Jbrk 5.27)1; N, a ork 
(kabel) 5 27%; Paryż 24.29; Praga 
18 39 Stockholm 133.15.

Papiery procentowe: ł  proc. poż. 
konsolid 50.75 —51 00; 7 proc. poż. 
stabil. 868.00, Kupon Bi.22 zł.; 3 proc. 
pcż. prom, inwestycyjna I-ej em.
64,90; Ii-ej em. 63,&0; 4 proj pań­
stwowa poż. prem. domr 45,00; 5
proc. poż. knnwers. 54,50; 6 prcc.
poż. dolar. 64 38; 5 proc. poż kolej, 
konwers. 53.00; 8 prcc. L. Z. Tow.
kred. przem. pcl. funt. 73,00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. ziemskie dolar, 
gwarant, kupon 40 52; 4,5 proc.
ziemskie ser.a V 52.25 -62.5C; s,5
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. se­
ria L 47,50; 4 proc. L. Z. ziemskie 
Pozn. 41.25; 5 proc L  Z. Warszawy 
56,75 -56,50—36,75 ■drobne' 57,25- 
67,00; 5 proc L. Z. Lublira 47,UO 5 
proc. L, Z Łodzi 51,no—51,60—51,25,
4,5 proi L. 7. Łoożi 51*25; 5 proc,
L. Z. Kielc 46,50.

*kcj.. d. Polski (09.09—190 25;
Warsz Tow. Fabr. Cukru 30.25; Lil­
pop 13.60; Ostrowiec 2S.75; 3’ ira- 
diow ce 3Ś.00—32 80—P3.15.

W obrotach piywatrych: ? proc.
| I , i m  IDilłonoweka) K  K i

7 proc. poi. SlasYa 48.73— 49-00; 7 
proc. pot. m. Warsz. 48.75—49.00

G iEL& A  Z B 0 2 0 W A
Ceny -ozumieją za 10J kg. w 

Łanoln nuito" ym, łsdunkach wago­
nowych, za gotówkę.

Pszenica jednolita 31.00 — 32.00 
pszeni:a zb.ema 31.00—di.50; ty*o 
eksportowe 25,75—26,26; żyto ] lit. 
25.00 — 25.75. ż) to II :t 25.25 -  
25.50; owies eksport 22.50—24 50,. 
owies 1 st. 2ś.5u — 4 50; jęczmień 
browarny 26,75—27,73; jęczmień I 
sl 23.50 — 24.00; vroch Victoria
29.00—31,00; wyka 23.50—24.50; se 
radela. podw. czys. cz. 27.00 — 29 ri0 
sendela Ur&owa 23.50—24.50; luo.n 
żóity 17.?3 — 17.75; rzepak zimowy 
62,5ó—63,50; rzepak letni 69,00- - 
6u,U0; siemię lniane 54,00- 55,01!, ko­
niczyna czerw. wir. bet kaniank1 
] 05,00—120,00; mak nieb. -3,00—• 
82,00; mąka psz gat. I wyciągowa 
49 50—50 50* mąka piżenna gat. I-A
48.00—49.00; mąka erna »at. 
Il-A 43.00—44.01'; m{.k? żytni., wyc 
87X)0—38.00; m^ka żytnia g. I 37.00 
—38.00; mąka razowa 28 7"—29 75’ 
otręb; pszenne ż^edrie 17,25—17,76, 
ot*ęby pszenne miatk-' 17,50— 48.00; 
otręby żytnie 16.00—16.30: makuchy 
lniane 26.00- 26-50; makuchy rzepa­
kowe 19.00—19-50.

Ogólny obrót 1416 ton, r  :yn żj - 
ta 862 tsB. Ufp.cńpbienifl ^tał* —

BAIiCTLCS TOTALIZa TORUS
Jui ibecnie oraz częściej w loka­

lach publicznych prz- -wazajj roz­
mowy o koniach i zbliżającym się 
sezonie wyścigowym. Obecni* i już 
w»mieniane są sławy końskie, które 
w bieżącym sezonie powinny odegrać 
poważną roję. Krzyżują się już zde- 
ma co d ■ wartości koni, oraz zeszło­
rocznych dwulatków, które w tego- 
rocznvm ,Jjprby“ znajdą się na rzo- 
łowyca miej: cach*

rest to chroniczna choroba kilku­
dziesięciu ty.óęcy ludzi, tak zwani. 
„bakcyluŁ totuncutorus", która prze 
nika organizm luuzk* z rozpoczę­
ciem się sezonu wyścigowego by 
zamrzeć w końca list^ada, aż do 
zamknięcia =ezonu jesiennego 

* •0
Większość stajni przezimowała w 

Warszawie, t prowincjonalnych przy 
były jui na tor stajnie: Dydyńskie- 
go, Budnego, „Golejewko", 1 Miecz­
kowskiego j Rostworo ..'sktego. W 
najbliższych dniach spodziewać się 
nsiczy staj?- Szwarcsztajna, Berso- 
na, Ktery Szepietów, Brosziaew/iczŁ 
i gen. Jarnuszkiewicza, Kronenbergu 
i paru pomniejszych stajni.

KONIE W WARSZAWIE 
Urawie wszystkie sUjnie, tak w

Vi *rs-s?.wie, jak i na prowh.vji, na­
wiedziła epidemia kaszlu, Dziwny r. | 
jedneh 2 eg:em okoliczności ciężej 
przechodziły tą chorobę tjlko tego 
roczne i".wu’itki, które Dróbować bę­
dą swych sił drpicro w obecnym se­
zonie jej lennym, konie za5- starsze 
przechodziły ją bard.-o lag )d;iie, Grj - 
pa ta dotychczas nie pozoitaiv;ła 
żadnych złośb wych nast* pstw 

Wskutek złych warunków atmosfe­
rycznych" kon‘e, które zimowały w 
Warózawit', z- utrapieniu swoich 
treneró* i właścicieli atajcn, zupeł- 
iae nie były pracow mie. Mogły me 
sie poruszać tylko na małych kół- 
kmii około stajen i to. rozumie aię, 
tylko kłusem. Warunk toru war 
aaw skiegu bow iem były straszne. 
Na torach reningowycb "wskute,* sil­
nych upadów desze: owych i śmegu 
potworzyły się •'onnulnia bajor* i nie 
mogło być mowy o cautrowaiau.

KONIE PROWINCJONALNE 
Konie t.mujące na prowincj., 

gazie stajnie m-ją rwoj. tory tre- 
ningowe na lekkich piaskach mógł;

Likwidacja
u r r a -  z  c l w y w m tiw M c h

LWóYf, 1. 4. Władze admini­
stracyjne prowadzą w dalszym 
ciągu walkę z wywrotową dzia­
łalnością różnych związków na 
terenie Lwowa W dniu dzijiej- 
szym opieczętowane zostały dwa

c) -Jprawy na v ”pad«k ^wolnkno. 
lub śmńie, pracow nika, d) zwrotu 
wpisów szkolnych i zaberołecrmiŁ wa 
run iw higienicznych pracy 1 t  p.

Przypuszczać należy, te .W iiz j  
jzenie -Cupców Polskich dążyć będzfi 
d<* za’atwien!a sprawy zawarcia unK> 
wy zbiorowej w drodze uubrowolnycli 
pertraktacyj. Ulatwiłob) r  osiągnU.- 
Ci porozumienia J pozwoliłoby unik­
nąć *v\ na tyn tle zatargów któp* w 
chwili ubeeuej dia żadnej ze stror nie 
są pożadane.

być przez cala :imę cantrowani, a 
newe, dostawały lepjze galopy O- 
czywiście będą on. w dużo lepszej 
kondycji i me właśnie nowinny w 
pierwszych ini eh sezonu być bran“ 
pod uwagę.

Z większych stajen, które zimowa­
ły po -a t/arriawą j które posladałj i 
dogodni warunki treningowa, wy 
mieiuć należy przede wszystkim «„ j 
nię Bersona, Szwarcsztajna Dyuyń- 
:kiego, dc.Jtworowskiego, Mieczkow­
skiego, Stokowskiego, Budnego i pa­
ru mniejszych stajen.

JZIWNA PRZERWA
Jak już wsooiuniełiśiTiy, pierw- 

laym dnieir uryśdgowym oedzie 25

Z h rc d n 'c z a
zemsta łosuzi^rll

Sianisiaw Czerwiristu, robotnik, a  
trudmony w Miejskich Taklrtiacł Gp« 
łuwych, wracając z oracy o 
napadnięty był na rogu uL Chmielnej i 
Żelaznej p-zez 6 mężcz zn, Hórzj 
wciągnęli C. do b:ar:v. Tam 4-ch o- 
bezi iadniło napadniętego, dwaj zal 
pubiii tępymi narzęd ziami i t ^ramll 
nożan,; x* czym wszyscy zbiegł 
Czerwiński, brocząc k-wia uoaai 
jrzed brania. lRannvm v  ńekowai się 

dalsze związkj na terenie Lwowa, policjant, przewożąc do 8 komo. 
a tc>: żydowski klub dramatyczny : Bada.iv C. zeznał, że prawcow na- 
%  PereeS, o ra , »kal j w i „ k»
Zawodowego Robotnikoi i rze- jprome napastowanego przez nich 
mysiu Odzie2»w ego  I przechodnia
■■■■mann— — — — i — mmwmmm— ^ — *

A F ) G r  s y > o r t o w e

.  i K a d e m i c y  £  B a l ^ i l

w&Uzą w MbaiSłŁwle z AZS cm
W sobotę o "odz. 15 na stadionie

  u-uo, „  W ijska Polskiego rozegrany zosta-
\wiecier Rośniej -dniowa przerw* T-  pittafsk repre: entacyj aka
i i  dc 2 maja. Nie bądźmy złoMiwi- 
jednak ta przerwa wygląda dość

dpmic.ach Belgia — Polska, przy 
czym Polary prać będą jaku AZS

dziwnie Każuy odnieść musi wraże- ó arszaw — V reprezen acji bt lgi.- 
nie, że wstawienie tego dnia wyglą- (,kiej waiczyć- będzie ifTi piłkarzy 
dr n*» to, jakby T owarzystwu br? • *® łynnej dx 7y-iy „Dijbies Rou- 
kow»ł na W)7>łatę pensji swym u- g**‘Vya w ‘Tużynie polskiej SZŁ 
rzędnikon*. Bu niby -ikąd) mają na- reg czołowych n_3zych piłkarzy, 
sze Programy, akrrat ta przerwa ty­
godniowa.

BILETY PO 50 ZŁ. 
Towarzystwo w roku bieżącym 
pror idzito dość przykrą niespo­

dziankę dla stałj-ch bywalców toru 
warszawskiego. Tak zwane bowiem 
„stał” biLly", któr< kosztowały o- 
-tatmo J 6 zł. obernie poó' 'yż".zonc 
do 50 zł. Wprowadzono tu ulgi: mia- 
nowi: płacić można za nie v
dwóch ratach, t. j. w sezeme wiostn- 
no-letr.'.m i jt îeiuiym po ko z! Czy 
to jednak b ńzie z korzy ścią dla 
sprawy wyścigów konnych — sta­
wiamy znak zapytania. Kwota bo­
wiem 59 zł. w dzisiejszych czasach, 
nawal dia najzagorzalszego miłośni­
ka wyścifow jest już poważnym wy- 
datkiem. Duży zapewne procent mi-

Tegoi dnia o godz. 19 w lokaT 
YMCA rozegrane zostaną zawody 
szermiercze polsko - belgij ki« pa­

nów. W drużynie gośm walczyć bę­
dzie 3 olimpijczyków ze znakomity- 
mi braćmi Toussaint r«, czele,

Vr niedzielę o r*>dz. 15 na stadio­
nie Wojska Polskiego rez.e;,ąany zc 
stani- akademicki mecz piłki nożnej 
Bruksela — Warszawt a o godz. 19 
na krytym basenie YMCA — zawo­
dy pp-wuckie w piłce wvdnej 

Na mecze piłki nożnej ml. ziti 
szkolna pod opiek*, swych profeso­
rów i wychowawców spuszczana bę­
dzie bezpłatnie na miejsca łtojva

0  mecz EH?ndjia — Polska
Żarząc PZFN otrzymał aepesje oc. 

irlai: izkiego Zw. Piłki Nożnej z pro­
pozycją- rozenran z towa-zyskiego 
mecet z Polską w dr u 9 naja. Po­
nieważ Polska gra z Itiandi- w gru 
pie eliminacyjnej o m.slrzostwo św,a

ta — przeto decyzja PYP1S w srrr 
wie propozycji irlandzkiej o Ciooat- 
kowc rozegranie meczu towarzyskie­
go zapadt ie po porozumieniu z M.e- 
azynarodową Feueracją.

o^iew iczówna p r z e ^ a  pa zaw o^ew stw o
. S e n s a c y j n y  w y ś c i g  z  k o z q

NEW YORK. 1. 4- (tel. wi). Ol-. Ric-aim,cni

S k Ś w  toro b f f i S 1 polskiej1 w j^teło p rzed e * ^ zuwr dli”  Squa.“ Gat don sekcyjny po* 
know ać O o R ? k i S n 3 Ł * S ! W a r w i e ,  wny, « ó r .  jedynek Wńlae ewiaz jwny ze specjal-
świeżym powietrzu. Przipu-szczać 
należy, ie cena ta z*,stała Towarzy-

M & r a f o n  i  s a m o l o t

Zwycięzca olimpiady Zubala —  lotnikiem

rtwu na— uconn prze-: wyższe wła­
dze, bowiem nie wyobrażamy sobie, 
*>y iiistytucjf ktera w tym wzglę 
dzie -aa wieloletnie doświadczenie, 
na tak niefortunne posunięcie by się 
zgodziła.

W następnym artykule omówimy 
sprawę Shiżcwca j urzesnmęci* 
wśrou fachowyęji siłj jak; tftneróy.. 
ioJdci itd, ‘

Missrz maratonu olimpijskiego w 
roku 1982 w Lo? Angele: .Zaoala,
w? wtorek ubiegły wziął ślub w Ber­
linie z Dunką Buck.

Wijlonueoięczny zwój pobyt w Ber 
linie ZahaLa wykorzystać w Len ssó-

i ób. ie skrńczyt szkołę pilotażu w 
Rangsc.irf z dynlomem ppota. Wlcrót 
ce wraca Zabala do kraju i starto­
wać ma jako pilot w międzynarodo­
wych zawodach lotniczych na tras«> 
Mexico Tity — Dallai, na dysuajnde 
L2Q0 mil angielskich.
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„Czas* wysunął konif-zność 
połączenia miast bliźniaczych, j a. 
Łie 8p ł̂ykajny w Polsce, jsk o  
przykład przytacza „Czas" mia- 
Blc GnIub i Dobrzyń Drzedzu lony 
jedynie-«rąsltą rzeczką Drwęcą. 
Oddzie.ne istnienie obydwu

łączyło się przechodzącą 
'"zdłut Drwęcy granicą państwo-

Zaaójsto 9  ś. p. wachmistrza iujaka
punktem zwrotnym w rozwoju Kałuszyna 

N a  f r o n d a  w a l k i  o  p o l s k o ś ć  m i a s t
(Kcres?onaenqa własna „ABC")

Kałuszyn, w marcu. 
TFśród wielu tysięcy miast i mia-

mifiskc - mazowieckiego, p. 
skiego. Metoda prow nkacjl

Do o .t a ta id .  „ §  ^  p e *. £ % & 1 ? i 3 S 2 : L ' £ g S Z  
nyę uz?jadnien-em była granica ne stos"nki, rie daleko od Warsza- 
województw. Obecnie obydwa m:a wy położony Krtuszyn. Miasto to są- 
eta będą należeć do województwa 1 i?auli? 'c * 'ow.rte.n Mmsko Mazo- 
new or. f»»o r n w fi';lŁlrn̂ 1C7-y około J0.0C0 mieszkań-P rt-Je^ ,N .ev ą  pi-yie ,,Czar ców, w tym ponad 7 tysięcy żydów’.

przytacza cały szereg słusznych Jak widać, Foiacy w Kałuszynie są... 
argumentów za połączeniem oby-; mniejszośi 13 narodową, 
dwu miast.

Zapomina Jednak n jednym ^ 
drobnym fakcie; GcJub liczj trzj is-  sV w 
ł ya*4Ce mieszkańców, prawie wy- 
•ączme Polaków, natomiast Do- - .
brzyń liczy r ieć tvrięry ni»mal ZaęKJcawioBy począłem nadać co 

/  J  - ? , zmiany te spowodowało i doszedłem
yią zn żydów, V, ra„ie 1* lą> do rewelacyjnych wniosków od ro- 

czewj, obydwu miast większość w ku nh egłcg , a ściślej mówiąc, od 
połączonym mieście bodzie ty- rhw’i!i zab ąstwa wachmistrza wojsk 
dowBua, I PoIsk'Ch ś. p. Bujaka, prze’  żyda -

Tri, , „  , .  , , , 'krawca Chaskielewicza. datuje się
 ̂rur no sif dziwić obywatelom chwila przełomowa w historii kaiu- 

Gotubia te nje chCą być zmaj 'Ty tzyna. Do czasu tego tragicznego, a 
r>wanl przez żydów Ta hjs t -r :a jednocześnie rak charakterystycznego 
«^óch miast jest zd-owvm przy- d‘a ^^'ejazych stosunk ów polskich 
kładem iak + ,a « - ■ T  _ zdarzenia, zyazi byl, >euynymi pana- 

, *. dzi stają się przfa nij gospoćaiczymi i dyktowali swe
warunki już iiie tylko nielicznym 
zresztą Polakom, m e«zkańcom Kału­
szyna, pił tanie okolicznym włością- 
nom, Zjeżdżającym rsz na tydzień 
po zakupy na targ. Wystarczy powie­
dzieć, że w całym Kaluszyni. istniało 
w ;:eszlym roku zaledwie kilkanaśe e 
salepów s|X)żywczych >ol6kich, któ­
re wegetowały i z t-udem utrzymy­
wały s.ę na powierzchni życia.

Obecnie Kałuszyn rtę obudził. Mor 
derstwo popiłnioile na *c‘n,erzu pol­
skim wstrząsnęło rmysłaini miesz­
kańców | całe,' okolicy od Mińska aż 
po Siedlce. Jak grzyby po .-'esẑ zu, 
t oczęły powstawać 8Kiep> clwftłci- 
[ańskie. stragany :hrześcijińskij, za­
kłady, i  nawet fabryczki. Na żydów 
padł „blady strach". Pewni dotych- 

aroganccy i bezczdn*.

nie dużo pomogła. Prowonatorzy 
otrzymywali należytą nauczkę, a han 
dcl polski, jak rozwijał się, tak raz- 
v.’ijr się dalej.

Wspomniany już wyżej s*arosta 
Gadomski niezbyt chlubnie zapisał 
sę w historii Kałuszyna. Pozostawił 
po sobie jal najgorszą opinię, natu- 
ramte wśród społeczeństwa polskie­
go, Mile go bowiem wspominają ży- 
dz: kałuszyńscy

Pozycja ia  z d o tv ca
Mimo to, że polskość Kałuszyna

Gadom *-anu polskiego z tanim roboczym u- 
jednak braniem, oraz lekarza. Dyktatorem od

J C a  c z  ( k z  t o 7

O & rz y tn fe
Z wielkim zaciekawieniem wybra- 

oltresie świąt do Kaluszy-1
I!~™ , r uC‘,v 1511 ai* J  o h Ikaset procent wzrosła, dalecy zaopatrywać w gazety w oddalonychogromne ziriany od roku ubiegłego, • ■ - ....................... -  ■ • ■ J ■

chorób iest Kai-.iszynie „d>któr 
wszechnauk’ żyd Lauter.

ZydzI w ?lct3
1 tydzl prowadzą walkę z polskością

we wszystkich dziedzinach. Najbar­
dziej zaś "-alczą z prasą katolicką i na 
rodową. Maią przy tym ułatwione za­
danie, ponieważ nv ma stałego punk­
tu sj>rzed̂ ży gazet, należącego do 
chrześcijanina. Istniejące dwn kioski 
gazetowe są v lasnisclą żydów. Ży­
dzi ci, naturalnie, nie Jrzymalą gazet 
narodowych, tak, ze Polacy muszą s:ę

szkodg w szeregu spraw zarown0 
drobnych Jak i wielkich.

Ł  Z Z
_ Nieszczęsna jest, los 7ZZ —

5 5 ązków Zawodowych. 
’ **antzacja ta powstałe w wyni­

ku r« k m u  na terenie P. P- S 
Rozłar nie był wynikiem od­
miennej ideologii a n(f prostu 
z początku pewnych sympatii o*o- 
■ istych —  potem korzyści, z ja ­
kimi związane było naiezeme do 
popieranych przez rana Z. Z. Z- 

Obecn: t  Z Z. Z. chciały się

jisteśmy od doskonałości. Brak jest 
jeszcze sklepów wielu branż, ir in 
w okresie postu da1 się dotkliwie we 
znaki brak chrześcijańskiego sklepu 
z rybanb i śledziami. Starano się te­
mu zapobiec przez sprowadzanie we 
wtorki, jaKo flr.ie cargowe, t  pobli- 
tkisgo Mińska Mazowieckiego, kilku 
boczek śledzi oraz kilku tkrz.tń ryt, 
któ. a rnzchwytjwane pc prostu były 
przez społeczeństwo poh.kia. Jednak 
w okresie całegi tygoania ‘ mam  
tego było b-ak B.-ak jest także skle­
pu z żelazem, z gwoźdźmi, a nade 
wszystko brak jest sklepu lub stra-

oet Ka’mzvna o 5 km Mrozach, na 
stacji knlejowel w kiosku .Ruchu”, 
lub czytać czerwone szmaty.

Duże zasług* w odzydzemu Życia 
gospodarczego Kałuszyna poniosła 
niestrudzona działaczka na terenie wa 
rzywniczym i op-odrczym, pam 
która dostarcza nie tylko firn.om ka- 
łuszyńskim. ale .M.ińskov.i Mazowiec­
kiemu a nawet S.edlcom przez cale la­
to warzywa i owoce.

5zvkbn 1 czv przyp?dekl
Kałuszyn toW bardzo przykre wia- 

żen e ze względu na panujące tam nie­

słychane brudy. Władze policyjne nie 
zwracają zbymjo uwagi na to, i me 
starają się o doprowadzenie Kaluszy- 
n* co jak,.gc takiego porządku. Ogól­
ne wzburzeni naprvkhd mowodnwJ 
|o pftzostawitnle na jednej głównej ar 
terii 1 Kałuszyna, łączące, Mroź ze 
śródm.ieściem, dwóch .yozów nałado­
wanych cuchnącym' śmieciami 1 srma 
tarr.i, pozostawionych w poprzel ul- 
ci -ak, że przeszkadza,y ore n.e tyiko 
poj‘azaom, tir 1 przecfiodnioir Okoli­
czne wlościaństwo przejeżdżając w 
pierwszy dzień »wiąt na rezurekcje 
nusiaio schodzie z wozów, by je pme 
prowarfzó miedzy t̂fchnącym bary­
kadami. Dziwnym jest stanowisko po- 
łicji, która nie zauważyła tego skanda­
licznego faktu 

Gdy nadejdą nowe dn* w Kałuszy­
nie fakt" tego rodzi-it będą nlemczu- 
■vt. A dn! te sa Jut bl skie. Wa!ka Po­
laków z notega finansów ą tydó u to­
cz:1 się lieublagame l konsekwentnie. 
Nastai- ienie ok ilicuiej ludności jes 
doskonale Zro-umieli jut bow em 
chłooi skąd pochodzi n'ebezmcęzer t- 
wo i sk,c m żydowskiego unikają,_ mk 
zarazy Pized powsi .jącym w Kalu- 
szynk młodym polskim „stanem trze­
cim” stoi wielka przyszłość.

1 •

Do zw^rzjfńca zómknćć ooczciit e zwierzę Lewiatan
Sfjan 3 . Simpson p^ieis eksport

P . Z c g a d le w ic z  m u s i f e !  źvC

r E Z E B f l

W , zamierzchłych czasach 
.Jłoboinik4' padał plackiem z 
zachunpn przed każdym ło- 
wem bohatersk ?go towarzy­
sza Morac:ew'kic(/c.

W  bardzo niedawnych cza­
sach „Robotnik" poświęcał co­
dziennie szpaltę odpierania  
oszczerstw. prnpjwaidzanm  
kłamstw, demaskowania ło­
tra, odwracaniu się z pogardą 
od zdrajcy, piętnowaniu przc- 
dajnika  —  Jędrzeja Mo"aczew 
skiego.

D zisiaj „ R obotn ik4 przy­
chyln ie cytuje raz po raz arly  
kuty MOraczewskiego, stw ier­
dza, ż t jest to „szereg ■ cieka-  
wyoii 1 słusznych uwag44.

K olo się  w krótce zam kn ie i 
w stępniaki w „R obotn iku “ bę  
dzie znów p isa ł  —  odszczepie  
niec, zdrajca , kryształow y
mąż —  .1/ Oraczewski.

   _ T u-
samzazieKlć i... Z jednej ctrony : 'CZ3S siebie. _  „ ___ ,
•spotkały się z niechęcią dawnych poczuli, że usuw; "się im grun. spod SZVTn przeglądzie". W 
t o w a ™  bronł . P. Pi g " > «  P *  j ,  dcwac klicutom
drugiej strony straciły subsydia. kUl b!er7;  *•« do handlu. Nie mogli 

i h.T łedfctok tego nieszczęścia sw-go
zniesc, me mogli dopuścić, aby swiet

(K ) P. Zegadłowicz reklamuje 
si’> ' 1 1 on-eważ po ..Kolo­
rach" drega do społeczeństwa 
jest dla niego jamlajjęta, więc 
ogłasza swój n’ywiad w „Na­

myśl zasa- 
to, co mu

A bez subsydiów nie bardzo 
mogą egzystować. To też Z. Z. Z. 
stały się dzis tworem dość pocie­
sznym „roziamującym" się wciąż 

c mczym Legion Młodych i zmie­
li ijącvm taktykę od współpracy 
x komuną do współpracy z kasair.i 
państwowymi.

••Xo».Pt° u0 czego prowadzi zawodo- 
- we poatykierstw o Dez ineoiogui

nie rozw jający się handel 
mógł całkowicie wyrugować 
żydowski.

Prnwok?c'e
Rozpoczęli metndę prowokacji, na 

każdym kroku starali się podburzyć i 
tak już wzburzonych chłopów i w 
ten sposób sprowokować zajśca, któ 
’ e szybko i z wielką bezwgiędncścią 

i tiumione były przez byłego starostę

się podoba, na pytanie, dożycnąt* 
antysemityzmu odpowiada: 

polski antysemityzm jest ml wstrętny; 
handel rozróżniam łudzi wedlt ich charakte- 

I rów i wartości, a nie wedle ich po­
chodzenia; antysemici to ludzie albo 
głuni, albo źli; tertimn non datur. j 

A wypadki na terenie akade-

nią 1 masakrują kolegów . żjdów ii Nb. prasę żydowską teł 
tycn, którzy tym namebnym czynom cytujemy. i eby „Robotukowi 
sprzyjają karze teko Jtłocjyńiów. — z„ bjć przyjemność. Bal Nawet
Stropy' «dz'“ f S  barbB?^yristw?, e- pis^^my. ie z łoty  są czasem cie- 
aKcj. I obskurantyzmu, możliwości kawe. Czemuz „ftotwinik nie ro- 
rv«htej likwidacji ,wyc/y-'s.‘‘ nie nam z tego rarr.utów?

5 g a ? &  r  '  P. S<«.sw» I ««s-ort ■
Stały entuzjasta „Eksprees Po­

ranny" po s? chwytach nad .,Kr6- 
łowemi piękności" i p. Simpson,

a W I A r y  I P A P llA S li
W szystkie narożne dom y w 

W arszaw ie w yglądają obrzy­
d liw ie z tymi strzępkam i pa­
p ierów  o jechan iu  traw ą  siro  
nę. N ajlep iej otynkow ana k a ­
m ienica będzie niecJUumu i 
szpetna, bo k le ju  o d m y  ani 
z eskrobać  się  nie de.

Na w ielu  dom ach unsi ta­
b liczka : „ N alep ian ie, s ą d o w n ie  
k a r a n e " . Czy w ia S c ic ie lc  p o ­
ciągną kom  saryczny zarząd  
m iasta do odpow iedzialn ości? 
Powinni! W ygraliby spraw ę.

Za dw a tygodnie dom y zo­
staną unstrzone now ym i p taka  

często tam i: W arszaw a w kw iatach i 
Burm istrz Starzyński pow i­

nien spacerow ać z don iczką w 
reku  i brudnym  plakat- m na 
p lecach  —  byłby w iernym  sym  
holem  sw ej działalności.

mickijń oświetla w następujący 
sposób;

■ja. W warunkach normalnych win­
no się : i tych, którzy biją ra-

zachwyca się obecnie eksportem. 
Ten zacny organ tak pisze:

Okazja Idzie sama do ręki. Trzeba 
ją wykorzystać i zdyskontować. Naj­
lepsza peropekijwy rynku tcrajov ego 
nfę mogą zasłaniać korzyści, płyną

3000 liicfzl rządzi 150 milionami
Rewelacyjna mowa Stalin*

s tw ie r d z a  b a n k ru c tw o  k o m u n iz m u  w  R o s ji
TO końcu lutego i w początku 

marca b. r. oDradował w Moskwie 
zwołany niespodziewanie na se- 
eję nadzwyczajną CK wszech- 
związKOwej partii komunistycz­
nej. Obrady toczyły się, jak zwy, 
kle przy drzwiach zamkniętych. 
Na sesG zabierał głos Stalin, ale 
przemówienie, które wygłosił, do­
tąd zachowane było w tajemnicy- 
Dopiero teraz prasa sowiecka 0- 
głasza pełny tekst, przemówienia 
Tualina, zawierający wręcz rewe­
lacyjne Bżezegóły.

Najważniejszym momentem wy 
nurzen Stalina jest stwierdzenie 
faktu, iż prądy opozycyjne by„ 
najmniej me uległy likwidacji i 
że wewnątrz partu komunistycz­
nej w dalszym ciągu istnieją an- 
tystalinowskie ugrupowania, pro 
wadzące akcję przeciwko obecne, 
mu kierown.ctwu partyjnemu 0- 
raz przeciwko rządowi sowieckie­
mu. Aby znaleźć wytłumaczenie 
lego zjawiska Stalin gwałtownie 
zaatakował niemal wszystkie pań 
stwc europejskie, oskarżając je  o

Przymierze Sowietó# z Chinami
S k ie ro w a n e  p rz e c iw  J a p o n ii

się liaSZANGHAJ, 1. 4. Dwa dziem
mki japońskie wychodzące w 
Sjanghaju donoszą, że nrędzy 
rządem sowieckim a chińskim qo- 
ezio do poiozumien-a skierowane­
go przeciwko Japoni - Forozu- 
tmerre to przewiduje następująca
Punkty:

L bowiety nie będą nadal po­
pierały chińskich komunistów.

2. Rzad nanKłńsk] posiadać bę* 
drie wolną rękę w stosunku do

komunistów znajdujących 
podległym teiyW lum.

3. Rząd Sowiecki uznaje su­
werenność Chin nad prowincją 
Sinkon nVschodni Turkiestan).

4. W Mongolii zewnętrznej bę 
az;e zachowane status ąuo.

Obie strony żabot
do ścisłej współpracy

prowadzenie akcji dywersyjnej 
terorystycznej na terenie sowie­
ckim. Zwłaszcza gwałtownie za.

Trudno. Każdy musi żyć. A 
cóż na to poradzić, że P Zegad­
łowicz nie umie tego załatwić w 
inny sposób ^

B rćiln  e  d u s z e  
! „Rob tnlKa*'

„Robotnik" strasznie etę obu­
rzył na „ABC", że cytuje pisma cyCh 7 eksportu Nie możemy bjć w 
hitlerowrkie, oświetlając, polska św.icle nieobecn.. ** 
sytuację I l i k  ^ateży powłęKwyć ek*Oort * Pol-

Komplementy te sę włdes cMAk- Óbo*c blasków ma również sw®

irs - -« * -•  r r) -cieszy i* takimi wzg^dami wiugów i królowe piękności. Oatroiuej 
polskości Pod tym względem O N. więc z tymi zachwytami,
K. stanowi wyjątek, oczywiście — I _  . .
iwto ztózcjąrtny. POCZCDA/S k W te riG  p|3CZe

Ale nie mniej charakim.,tvczny p0CMiwa swierze, ■ Lcwiatan,
Jest s^osob, w kta.y „ABC", orgar , . . ‘ ,
U. N. -  .- na owe hitlerowski* Jn r  r,acze nad “Radkiem momlnoś-
ptemąnty reaguje. CI -

i I Otóż ndiwj. stwierdzić, ie te po- Ne ponawiani* jednak tegc pvta.
cuwalj Ogromnie poetoletosją „AUc ‘. „ a  tkiemj bowion że « tego porto-
P***i " n®, bow:-;m «,pf wyższy gios w mu polemicznego ns
Sposób niezwykle ciekawy oświetla dyskusja, wyrosnąć może 
dzisiejszą sytuację poutyrzną". i ty- ko odpowiedź: p-awd-iwie wyrafi 
k A w<ęc ani słf'wa potęp-jiuu dla nowanemu pudpalaczowt wystarczy 
ks-npam antypolskiej rzeczonego pi- jedna chwila nieuwag, opiekuna, a

Stalin

Do (zsielfl&ów ASt
Pamiętajcie, że
1) „A B C " jest niezależnym pi 

Brnem naroduwjm,
0.) .AlU ‘‘walczy z żydami ko 

tnuną. sanacją i masonerią,

3) ..AB<'“  Hpzt w  ewnim zt«po
le redakcyjnym czterech b. więź­
niów Berezj. S. p Henryk Ro0- 
*mann był piątym b. więźniem 
Berezj, który współpracował z 
redakcją „ABC“. Dziś go nie sta­
ło.

4) „ARf" będąc orgnitem rv 
cha nuruduwa • radykalnego,

atakował dyktator sowiecki Niem 
ey, Włochy i japopię, twierdząc, 
że te właśnie państwa przygoto­
wują zbrojny nepad na Sowiety 
celem zlikwidowania ustroju ko­
munistycznego j rozczłonkowania 
Z. S. S. R.
; 7 d rugie j strony E>talin stwier­

dził, ie członkowi# partii kemu? 
5. Ob.e strony zobowiązują sif 1 .™ ty*w tj Bi# “Jawnują Jot*a-
, ściaiej współpracy w c, , i  za-! ^  « e rg u  criwi p r y w a tą -

„towM ia bczpieoselistwą na D a - i ^ 1* 8IH pr^ om 
l^irn Wschód; » • ni Pary,ny<h organiza-

cyi uległo wpł.ywom opozycjom. 
SnokojnjTn. ,tów; &Udo si, to dlatego, źe w

partii koTBiMłi stycznej zabrakło 
uśwjadonionego przyrostu i do­
pływy świeżych sił, rekrutują­
cych się z młodego pokolenia- A* 

|nalizujqc sytuację wewnętrzną w 
i Sowietach S*ol'n m. in. cświad.

snu niemieckiego. Przeciwnie, w 
przytoczonej przu nas uwadze zna4 
wy raźne zadowolenie.

Bratnie duszel
Nasze stanowisko wobec Nie­

miec i loejalizmu narodowego 
jest zupełnie niedwuznaczne. Pi­
szemy o tyra niemal w każdym 
numerze naszego pisma. Nie prza 
Sżkadza tc nam wtędj, gdy prasa 
plemiecka w sposób interesujący 
oświetla stosunki polityczne Pol­
ski, zaznajamiając z nimi na­
szych czytelników.

A propos bratnich dusz. „Ro­
botnik" niejednokrotnie występu 
je w obronie żydów. My w obro­
nię Niemców nia występujemy 
Żydzi w-ięc są na prawdę „bratni­
mi duszami" „Robotnika".

zdąży swój wlasnj dom podpalić.
Przerażające budząca wrę-;z ob 

rzydzenie _  jest to zohidzan1! p*w 
myshr stosowana newet prze*, te pi­
sma, które UAazano dotąd r t  poważ­
ne I uczciwe. Proceder ten robi wra- 
źerie wrzu anit do woaj najw t̂ręt 
niejszych odpadków, byle ją lujbar. 
dziej zamącić.

Czy po' to, aby w nie/ cot złowić, 
czy tez'coś UKryć’1 

Pobojov. iskc jost smutne 1 odra­
żające

Przemysł P< isk; to nie 1 ir.« Jastrzębow ski interw eniow ał 
Lewiatonki, płaczące zawsze wfce- z ło śc iło  go, że jesteśm y tu i k i  
dy na upadek morainośzi, gdy /Q Zachętą. IPS-u ir  robm w  
ktoś chce ich uderzyć po kie- ldanq konkurencję. Bo s p t u -

r , , , _ , daw aliśm y w ięcej niż Zochc-
Biedne Lewiatanki. Lecz dziś ta.

właśnie dD doora przemyśle poi-1 J a k o  handlow iec, senator
Skiego trzeba je  zamknąć do ak-j J a r z ę b o w s k i  stanął na imu9.
wariurn. kośc i zadania, ( k o l ).

T A N IE C  S Ł O W IA Ń S K I
O kropna tan cerka  P ruticka,

0 k tó re j żydek  L iń sk i pisze  
zawszę w superlatyw ach, o 
k tó re j „E rprcsiak"  donosił z 
podziw em , że m a w obw odzie  
dopy 16 cm . a  pa lce długości 
6 ctm  —- .urządziła pop is sw ej 
m arnej szkoły.fi y ty cy  (żydow scy) stw ier­
dzili, ze w ieczór był feery jny . 
i e  k lu sk i tańczyły, j a k  syifi- 
dy. Nie udał się  lulko taniec 
„Motyw stowiariski'4.

i po  co żydów ka P ruticka  
Dorywa się na tak  obce  tem a­

ty. D ałaby „m otyw chasydzki"
1 na pew no u łra fiła  w w łaści­
wy ton. ‘ '\

W Y ST A W A  
W P Q O W ó R K V

Zam iast -tękaó  i żebrad o 
owarzuszenie Ma- 

ależnych urządziło  
drugą wystawę na świeżym  
powietrzu. W  podw órku  do­
mu przy Nowym Śm iecie S. 
W stęp bezpłatny, obrazy w ce­
nie od  10 do 80 zi.
. M alarze n arzekają , i e  go­
rzej im ta idzie niż na p lec ie  
ogrodu Saskiego. Punkt tam  
lepszy, w ięcej ludzi og lądało, 
kupow ało.

— To czem uż panowie się  
stam tąd wynieśli?

—  Magistrat kazał. Senator  
Jastrzębow ski

iwie wyrsfi- ‘Ul A iczal

- # @ € 1  i « f $ .  « » .

d o  o o ż a iz e  m a g a z y n ó w  E le k tro w n i ° r t is z k a w s k ie !

■ walczy o nowy iad w H isce, 
I oparty r.a zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

6) „ABC" jest pierwszym pi­
smem w Polsce, które wjpuwic 
działo bezwzględną walkę tlvkta 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, -rywając 
wszelki kontakt s żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

Uurhl groźny pożar w piętrowym
budynku magazynu. Plenienie pr/e- 
rrreity t-Ię z <Mne' s»*l na klatkę
schodową ogarniając, pierw-n*, pir, 
bo f duch.

, . . cr.„.i„ I Na miejsce, prócz pruszkowskiej
czyi. ze rządząca gron* *  Sowie*' ^  ^raie ogniftwś z Ożarowa, 
tnch składa a*ę z 9000 odpow1©- Wioch T p!atcn strażaków
dzialnych działaczy kojnunibijcz- z Warszaw*, śflny wiatr I wysoko
nych. Grupa ta ponepj cały riężai. * >dc tyy.ujące Języki ptomient
odpawindzialnośct politycznej i **? prwrzucwiism glę ngnia
*  1 v . l i  . , na inne budynki oraz skła- wclIł.trzym a w swoich rykach eter oj- ------->:--------   “ W - *
brzym;rga pańetwa

W tteey zą środy rą r-wąrtek. . czł, Wora us*ąli prr ęryny ptinm ,.Ł taolicj rozdzielczej, Możliwe teM 
tereni.. elektrowni pruwkowskiej wy [Ogitrt wv(mehl orawdof jdobnie skut również, ze w-o* wywołaki aainnrT
    ■” ™ irótk ego spięcia, o Czym pelenk się bawetay

świadczy spalenia się bezpieczników Kostem prresycqimj po

Zamkniecie tyd di skich inslytucj?
z a  K o m u n izm

^ILNO, I.
Wojewódzki

4. R iieńskf Urząd

n bier 01 .ygcjz i atunkowa natrafiła na *ze7eg żydowskiej biblmbt sr- ^ a -rt "w 
stanowią, budności. V'* ?żr motopompy straży Ułęboklom. Kierowniczo tej bibl.ote

cego jedną szóstą kuli Zału­
skiej i Dosiadającego prze­
szło lijO milionów ludnoaci-

6 ) „ABC" głusi w sprawie ży- Btwierdzenit tego faktu Jest d°- 
dowskiej program oddzielenia ele bitną ilustracją reż'mu oligarchii
mentu polskiego od żydowskie*. komunistycznej, jest przyznanym iaPafI ‘ht.dr o techniczne Śtrśży^wy*
go we ŵ ./..v̂ tkl( h d/.ierfziniich i się do zupełnego bankructwa ko- !?0sZ4 0 tft" ysięey rfotycli. 
wyaledktua żydów » Pulski- U u n iStyczneg0 reż-mu w Rosji j Ę  SS o « v t tk i i t t ią j*  śled*'

wars mwsklcl założone do rzeki Utrą- 
tv tostaty zamulone tak, * woto 
P°?1P::, f>rłcI KOdzinę hyła nieczynna 

•keję ratu rW ą uko.iczonn d< 
p.ero nad ranem S Jon." eah budv- 
mb magazynu, » k‘órym młóciły się

W KBASNYMSTAW1E
zaprenumerować „ABC** można 

u p. TOandy Kulowej 
(AseneJa Ga/eG

kf zostaio opanowane przez element 
komunistyi rny, a sama biblioteka 
stała s.ą źródłem kolportażu czerwo­
nej bibuły

W KALISZU
zaprenumerować „ABC" można 

a  p. Durczypskiege 
ał. PiłsudrAięj J*
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Z  Ż Y C I A  A K A D E M I C K I E G O

Pan Dąbrowski sam slebe
H l e z d r o u e  s t o s u n k i  u  D m u c h

nadzoruje
A h o l m l c h i c h

Po wprowadzeniu na teren ży­
cia akademickiego osławionego 
już dostatecznie T-wa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej uległy 
także zmianie losy Domów Aka­
demickich.

Domy Akademickie w Warsza­
wie powstały dzięki olbrzymiej 
pracy młodzieży akademickiej a 
wskatea całego szeregu posunięć 
i zarządzeń zostały te j młodzieży 
odebrane i oddane pod zarząd t. 
zw „Fundacji domów akademic­
kich" instytucji, będącej właści­
wie agencją T-wa Przyjaciół.

Ja k  tam idzie gospodarka i ja ­
ką teraz spełniają rolę, podamy w 
następnych kronikach z życia a- 
kademickiego. Obecnie zwrócimy 
uwagę jedynie na pewien bardzo 
charakterystyczny fakt. Otóż dy 
rektorem Fundacji domów aka­
demickich a zarazem i ich admi­
nistratorem jes t p. Feliks Da- 
browdki. pobierający pensję 1200 
zł. miesięcznie, oraz mieszkanie, 
obsługę, opał, światło i t. d. Jed­
nocześnie instytucja, która jest 
pcworana do kontroli gospodarki 
w domach akademickich, a więc 
sekretariat generalny T-wa Przy

jaciól I sekretariat Komitetu 
warszawskiego tegoż T-wa, jest 
kierowany przez tegoż właśnie p. 
Dąbrowskiego. Nic więc dziwne­
go, że obecne oficjalne sprawozda

nia z działalności domów brzmią 
tylko słowami najwyższego uzna 
nia, pomimo głosów oburzenia 
rozlegających się bezustannie w 
kołach młodzieży.

B lo k  „ L e g i a  K ł o d y c h  ‘ z  „ K ł a d z t e i ą  m u e c i i p o l s k g
a

w a l c z y ł  n a  W . S . H .  w  P o z n a n i u
p rz e c iw k o  m ł o t i z e i y  n m d o w o - r a d y k & h e l

W związku z ostatnią kampa- 1 młodzież narodowo radykalna od- 
nią wyborczą na wjższych uczel- nosła, sukces na terenłe Wyż- 
niach niektóre pisma narodowe szej Szkoły Handlowej w Pozna-
m.aly wątpl.v’ości, czy istotnie niu.

Smutne św ię ta  na U n iw ersy tec ie
N e zrozumiały zakaz i represje wobec młodzieży

Z a p o w ie d z i m in . S w ię to s ła w s k ie g o  i p r a k ty k a
Niejednokrotnie na łamach rodumnym, bo koleżeńskim gro-1 szczególności". I  jeszcze jedno I kich, Brzeskich Ujelskich, Pień- 

Kroniki" z zadowoleniem pod- nie, owianym szczerą serdeczno-1 oświadczenie p. ministra w Sej- kowskich — którzy byli wieilu-

Pozwalamy sobie zacytować 
głos „Kuriera Porannego", które, 
go chyba w tej sprawie nie moż­
na posądzać o jakąkolwiek stron­
niczość:

Na terenie 'Wt ższei Szkoły Ban. 
u .wej stosunki układają sie inaczej. 
Tam zdecydował większość posiada 
JNR. alczana i pizez MIodziei 
1L'8zechpol-ką i Legion Młodych. 
Wyrazom ego były i ybory do władz
Bratniej Pomocy, w któryeł nastą­
piło pojąc cnie eeleir. stworzenia

kreślaliśmy piękne tradycje uni- ścią, przyjaźnią, radością. Spoty- mie, złożone w dniu 12 lutego t. 
wersyteckiej Bratniej Pomocy, kały się w te dm świąt bratniac b .: „Dla dobra wychowania mło- 
która nieprzerwanie od roku 1927 kich dwa pokolenia: profesuro I dzieży, a więc dla dobra naszej
organizuje w murach tiwej kuch-1 wie i studenci, by Dodkreślić, As ( przyszłości, musimy za wszelaą 
ni „świecone" i „Opłatek" dl« senat uczelni i młodziez—to jed- { cenę atmosferę oczyścić".
tych studentów, którzy nie posia­
dają rodziny i nie mogą przyje­
chać na święta do -woich, do 
domu. Uroczystości te gromadzi­
ły spory, be prawie dwustooso- 
bowy zespół młodzieży, która tak 
drogie sercu każdego Folaka 
chwile, chciała spędzić w prawie

na Rzeczpospolita Akademicka, | Tak. Trzeba koniecznie atmo- 
to zw ązek eparty na wiekowych sferę na wyższych uczelniach

Swieta na Politechnice
R e k to r  b o jk o tu je  m ło d z ie ż

W Wielką Sobotę odbyło się w 
godzinach popołudniowych tra­
dycyjne „Święcone" Bratniej Po­
m o cy  studentów Politechniki War 
jzawskiej.

Na piękną tę uroczystość przy­
była licznie młodzież akademicka 
Pol techmki, wypełniając szczel­
nie dolną salę Kuchni Akademi* 
ekiej. Z grona profesorskiego 
przybyli tyiko b. rektor Politech­
niki p. prof. Warchałowskj i prof 
Zenczykowski. Uroczystość, za­
szczycił swą obecnością Jts pra­
ła t Nowakowski. Wszyscy uczest* 
nicy zw r^ ili uwagę na fakt do­
tąd niebywały w tradycji ,-Swię 
tom **, nieobecność rektora Po­
litechniki i kuratora T wa, a tak-

którzy dotychczas zawsze na u 
roczystościach młodzież* bywali.

Drugim niemiłym zgrzytem w 
uroczystości był fakt zawieszenia 
całego s-eregu studentów, głów-

tradvcjach, wzaiemnym poszano­
waniu i zaufaniu Z radością
wielką, wyrazami hołdu i
wdzięczności szczerej witała mło
dzież przybywających na „Swię-

oczyścic. Ale aroga do poprawy 
stosunków nie prowadzi przez 
ńieposzanowanie odwiecznych 
obyczajów, staropolskich pięk-

cone“ i „Opłatek" przedstawicie­
li eiała profesorskiego z rekto­
rem i J  E. ks biskupem Szla­
gów dcim, dożywotnim opiekunem 
i członkiem honorowym Towarzy- kich. 
stwa, na czele.

Tak było przez lat dziesięć..,
I nadeszła Wielkanoc 1937 roku.
Znów kuchnia „Bratniaka" mia­
ła zapełnić się gwarną falą mło­
dzieży, zebranej dla uczczenia 
święta radosnego, triumfu Praw­
dy. Ale, niestety, p. rektor prof

nych tradycyj. Młodzież musi

nie członków Związku Nar.-Ra- 
dykalnegr, tuż przed samymi Antcmewicz n e  zezwolił
świętami jeszcze przed wszczę­
ciem jak*egoKclwiek dochodzenia.

Te dwa incydenty bardzo przy­
kro zaciążyły naa uroczystością. 
W rokii bieżącym młodzież Poli*

Bratniej Pomocy na urządzenie 
tradycyjnego „Święconego". Ni- 
czem też nie umotywował swej 
dziwnej decyzji, która, natural­
nie, wywołała wielkie rozgory-

:echniki tak lak j  U«iwersytetUf e n/e ^ d s z e r o K lc h  rzesz poi, e k iA i tn łnnTińT W  łi  m m -n rn iT n / ł Isi o i
obchodziła swe „Święcone'swe „święcone w 
przykrym nastroju z obawą, że w 
dalszych walkach o swe ideały 

może być opuszczona nawet przez 
tych, którzy dotychczas byli je j 
najbliższymi przyjaciółm i— przez

ć *  całego szeregu profesorów, grono swych profesorów.

P r e n u m e r a t ę  A B C
zamawiać można:

OSOBIŚCIE LUB PISEM N IE w Kantfirz* A3B.C m  AJeje Je- 

/pzohmsu# f  a.
•STELEFONICZNIE 81833 lub 309.33

W PŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać m ożni;

DSOBIŚCIŁ w Kantorze A B C  Al. Jerozolimskie Sa, 

PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM druuc“?anym w A B C  

początku i na końcu miesiąca, I }

PRZEK AZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru A B C. 

BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400.
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem), 

PRENUMERATA ABC KOSZTUJE M IESIĘCZNIE: 

zł. 2.30 bez premii, zł. 3 30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 

godziny 7.30 rano.

skiej młodzieży^ uniwersyteckiej.
Tegrroczm* święta wielkanocne 

minęły więc smutnie dla mło­
dzieży uniwtrs; rockiej. Tym bar­
dziej, że po ostatnim zawieszeniu 
wykładów “osypała się istna la­
wina kar dyscyplinarnych na 
studentów, zwłaszcza członków 
Związku Narodowo • Radykalne­
go* jr ■ . ,

Tu warto zacytować uwagi mi­
nistra W R, i O. P.. p. W ojcie­
cha Swiętosławskiego, który w 
swej sławnej, bc sprzeciwiającej 
się obecnej ustawie o szkołach 
akademickich, publikacji z roku 
1933, p isał: „rozruchy studenc­
kie ustają nie pod wpływem kar 
i represyj władz akademickich 
lub rządowych, ale pod wpływem 
zmiany nastrojów ogólnych mło­
dzieży. Zmieniają się one wraz 
ze zmianą prądów politycznych, 
moralnych i etycznych całego 
społeczeństwa, a młodzieży w

mieć dowody, że nie odeszły 
bezpowrotnie czasy profesorów, 
dzierżących godnie berło rektor­
skie: Łyskowskich, Hryniewiec- 

Sz’agowskicb, Przychoc-

P o p ie ra j
b e z ro b o tn y c h

n a ro d o w c ó w

mi, prawdziwymi, szczirymi przy 
jaciółmi polskiej młodzieży uni­
wersyteckiej.

Ale cboc w Wielką Sobotę w mu 
rach kuchni „Bratniaka", przy 
„Święconym" nie zaśpiewano chó 
ralnie pieśni wesela j  zwycię­
stwa „A llelu ja!", to jećnaK w 
duszach studentów brzmi rados­
ne „Alleluja", bo jutro do mło­
dych należy.

Zbigniew Daiulcrł *

wspólnego fronti- między wymienia­
nymi ugnin'1—i„.ami. Mimo to Or­
ganizacja Młodzieży Radykalnej : tr 
zyskala w w /borach większość grło- 
!óa -irzei ’w za? a-temu bWfeiriH 
Młodzieży Wszechpolskiej i Legionu 
Młodych. W rezultacie -.arząd Brat­
niej Pomocr WSH poznańskiej skła­
da się wyłącznie z przedstawiciel} 
ONR.

Nawiasem nadmienić nałety, 
te akurat rok temu „Kurier Po­
znański", oTgan najbliższy po* 
znańskiej Młodzieży Wszechpol­
skiej wystąpił b. ostro przeciwko 
młodzieży narodowo - radykalnej, 
szermując typowym dla naszych 
stosunków oszczerstwem o rzeko­
mym sprzyj ar iti „sanac;i .

270 le k a rzy  ży d ó w
o tr z y m a ło  p ra w a  p r a k ty k i

Na odbytym ostatnio Walnym 
Zebraniu Bratniej Pomocy Medy 
kow Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie uchwalony został

energiczny protest przeciwko n!e> 
słychanemu faktowi nostryfika­
cji 30C dyplomow lekarskich i  
których około 90 proc. stanowiły 
dyplomy żydów.

. n. i

ł W  K U T N IE
zaprenumerować „A B  C“ można 

u p. E. Lewandowskiego 
?•■ (Kiosk gazetowy)

*i.

N a  d o b r y c h  r z e c z a c h  z n a  s i ę  V  a r s z a w a  

s t ą d  p ł y n i e  c i a s t e k  f t h k l e 8 0  ^ a W a  33

W  P Ł O Ń S K U

zaprenumerować „ABC" można 
u p Edwarda Śm ic'r nowskieg" 

ul. Płockr 16 (kiosk)
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M  ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

G oto, agent Intelligence Serv:ce, na rrzkaz z Londy.iv pue- 
dosiaje się d'' Persji w elu objęcia tutaj kierownictwa angielskiej 
służby wywiadowczej.

Wślud za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców: fyda 
Einhoma, „Wanię" i genialnego agenta Nr. 133, ktorego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy-

Good otrzymuji do oomocy Frathera, : itachć poselstwa an­
ielskiego, Dzawachowa l Su!tanowa. Ponadto l  Londynu przez 
Ro6ję przyjeżaza agentka I. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
Go“da, ma ułatwić mu pracę.

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zniszczenia s>  
wieck ch żróde. naft/. W lesie gran cznym nrzekradajązi sie uzbro 
jone grupy wpadaja w zasadzkę, z które żywcem uchodzi tylko 
kilku łudzi. Ginie n». 111. Sułtanów- jest to robota jgen‘4 Nr. 103- 
Kto nim jest? Joar przeastawia Grodowi dwie możliwości: świeżo 
p-zvbyłeeo do Teheranu Anclika hreddiego Downinga i Risjankę, 
Son ę" Nikolewą ,z któr» utrzymuje stosunki towarzyskie. Gooń w 
łańcuchu swych dzalań wywiadowczych, zamierza wycieczkę do 
Meszcdu.

—  T a k ! B y ł b łąd  w tym, ze pozw olono Suhanow ow i 
zbiec- N arob ił nam  z tego powodu m oc kłopotów . Gdyby r ie  
on, Good byłby ju ż  w naszych ręŁnch.

—  Co ja  m am  z tym  w spólnego? M iejcie, tow arzysz” , p re ­
ten sje  du dowodców obu oddziałów . Jed en  nie policzył 
d okład nie trupów  i zap om niał o dwóch, drugi p o p tłn ił jesz  
ez gorszy b łąd , bo dopuścił do d em oralizacji sw o je j kam p a­
n ii!

—  B ard zo dobrze się  sta ło , że Good zd o ła ł u jść ! Jeszcze 
nie p ora było go ła p a ć! —  G łos tow arzysza n r. 103 b rzm ia ł 
twardo i przekonyw ująco .

E in h orn  rozłożył ręce .
—  J a k  uw ażacie, tow arzyszu. J a ,  ja k  zaznaczyłem  n a  po­

czątku , jestem  w c a łe j grze tylko obserw atorem . ’ ie chce sie
m ieszać do niczego.

—  B ard zo  to chw alebne z w aszej strony, to w irz y sm  
E in h o rn . lecz w obec tego, po co byliście w czoraj u G ood ??

E in h orn  u śm iech n ął się p atrząc na zm arszczone czoło
tow arzysza n r. 103. . . .

—  Jestem  niezależnym  rezydentem  GPU w I  e rs ji i r o b it . 
co mi się podoba. Jeże li chodzi o tę spraw ę, tc  cm ia le m  po 
prostu pobudzić Gooda do działalności. Z aczął ;m  s*ę o b a­
w iać, że zrezygnuje z w yjazdu do M eszedu, co m ogłoby nam  
dc pew nrgo stopnia pokrzyżow ać plany.

—  L ecz  po co, tow arzyszu, m ów iliście m u, z? się ze m rą
sDotykacie? . ,

—  Zeby Gooda trochę podrażm ć i poirytow ać.
—  P roszę baczyć tylko, żeby to się  dla nas źle nie skoń 

czyło. U w ażacie, tow arzyszu, Gooda i w ogóle ca ł y angielski 
w yw iad za skończonych idiotów . T o  je s t  b łęd ne i tak a  opinia 
m oże się źle od bić na naszych poczynaniach  k o n trw iw iad o - 
w czych. Anglicy p ra cu ją  w oln iej od nas, a le  za to so ^ d rie j. 
Good w ie, co robi, i trzeba się liczyć z t\.n, :e prędzej czy 
p óźniej w padnie na m ój trup, a wtedy co b ęd zie ’

—  O. n ie m a obaw y! On się już te j chwili n ie d<iczeLf  
Gdy się dowie, k im , tow arzyszu, je s te śc ie , n ’e bedzie już dla 
nas niebezpieczny. — Ł inhm ri b y ł pewny siebie.

—  Nie iestem  tego zupełnie pew ny! Uważam  Gr >da za 
człow ieka o w iele sprytniejszego i m ądrzejszego, niż r .  to 
w ygląda. Dw a la ta  szukaliśm y go. w T u r k o t a n ie ,  siedział 
nam  prąw ie pod nosem  i n ic z tego n ic w y sjło . K om prom i­

ta c ja  bvła  kom pletna. U w ażajcie, tow arzyszu E in h orn , bvś 
cic  nie podzielili losu tych, którym  nie udało się schw ytać 
Gooda, w T u rk ie stan ie !

E in h o rn  skrzyw ił się  szpetnie. R zeczyw iście n iezbyt 
u śm iech ała  m u się taka perspektyw a przvpuszczalnej n ie ła ­
sk i w ładców  K rem lu . ’

—  Stanow czo p rzeceniacie  zdolności Gooda, tow arzyszu 
nr. 103. Pod pew nym i w zględam i m oże j “st on sprytny, m a 
bezw zględnie głowę na k ark u , czego najlepszym  dowodem  
b y ła  ucieczka ze wsi otoczonej nrzez naszych żoł m erzy, tecr 
to ja k  na szefa  w yw iadu an g ie is^ eg c jeszcze m ało !

—  Tym  b a rd z ie j, że jeż e li chodzi o tę ucic -zkę„ to w ięcej 
pom ogła mu w tym jeg o  żona niż on sam . —  Y. an ia  z a sm u ł 
się ironicznie.

’ Tow arzysz nr. 103 sp o jrza ł na niego spode łba,
—  Czy w iecie, W a n ia , k to  je s t  now ym  służącym  GoodaT
W a n ia  w zruszył ram ionam u
—  Mało m nie to in teresu je . T a  spraw a należy w y łą cz rie  

do tow arzysza E in h orn  a.
—  Może, lecz w tym  w ypadku tyczy się was, W a n ia . S łu ­

żącym  Gooda je s t  obecnie A chm ed, były sługa Su łtan ow a!
W ania zb lad ł i szybko w ychylił do dna k ie liszek  w ódki.
—  A chm ed? Skądże on się tu ta j w ziął?  P rzecież zginał 

razem  ze swoim p anem !
—  W id oczn ie n ie, skoro  z n a jd u je  się przy Goodzie. R a ­

dzę w am , W a n ia , m ie jc ie  się  na ostre żn o ści1 T en  A chm ed 
zdaje, się w ięcej w iedzieć niz m ow i.

E in n o rn  u śm iech n ął się złośliw ie. ,
—  E j,  W a n ia , n ie ch ciałbym  byc w w aszej skórze! Je sz ­

cze ten Kurd przypom ni so b je , k tc  w sypał jogo pana. i co 
wtedy i  tobą bed zie?

(D. c. a-i,. ,



Nr 102 ABC -  NOWINT CODZIENNE Str 5-

KWIECIEŃ

2
PU T E K

S ł o ń c e
"seiiM I i»cticidmc— 1 ' ■ ■ ■ - ■ ■■ ■
5 - 1 i ) J8-10

u  i t  n  c
W*'vb60 ] ESC
0- 1 5 I- 5

Di. dnia (Frzyfryio
12 59 5 -1 5

św. Franciszka A Paulo 
■ Utro i>n Ryszarda

stA im
t e a t r  'w ie l k i  i Dzi* „tosc*",

jutre BUrłnM u
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Intratne o «'j c i  vty im. prezesów
Urzędnik na cze>e orgenizacH kuaiecWei

Organizacje rzemiosła i kuniectw#. 
aby sprtstae sworni zadaniem, mu 
bzz mieć na czele ludzi odonwiednich 
i >achowvch-

I\ tko kupiec może znać bolączki 
kupiectwa, tylko rzemieślnik ma 
właściwe podejście do cpraw rze­
mieślniczych.

Stanowiska w organizacjach go. 
gpodarczych nie powinny oyć od­
skocznią w karierz. politycznej I ży­
ciowej.

Przvjrzyjmy się tednej z ważniej­
szych 'irsranizacyj, janą newątpliwie 
jest Centralny Zwiąże* Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego.

Prezesem Centralnego Związku 
Det, Kup, tetf b posef b- BRWR, p 
W»,c(av Mierzejewski) z zawodu 
wojskowy, które kupcem nie jest, ani

Gorliwość pana prezesa przejaw ił 
się również w braniu żywego i dzia­
łu w urządzanych przez rwiłzek kui- 
sach dokształcających. Za każdois 
zowy referat p. i  „Kupiec jako oby­
watel" (kupcy to nazywają „Co 
w trawie piszczy), pobiera 30 zL

Po za prezesem warto zwrócić 
uwagę i na inne osoby.

Prezes branży mydlarskej p. Woj- 
terkowskl pobiera po 15 zl za godzi, 
ne referatu, a od part- miesięcy jesi 
płatnym kierownikiem nowopowsta 
lej spółdzielni mydiarzy. Prezes “lasy 
uetalie.mego Kuoiectwa p. Józefo­
wicz, zaangażował na plairego u- 
fiędnika swojego syua (ojcowska 
kontrola finansów!)

Nic dziwnego, że Centralny Zwsą

Kupców detallstow w obecnej Jui 
cli wili wykazuje 'Tozumienie wielu* 
spray, tylko ze jakoś nie może się 
zdobyć 11 * jednorazowy wysiłek 0- 
czyszczenią atmosfery.

Bezczynność InspeKtfi Pracy
vi sprawie zatargu w Tow. „Furopa
Sytuacja strajkujących pracowni- 

ków „EUROPY*1 nie uległa dotych- 
czat żadnej zmianie.

Strajk ten nabiera wraz sze: szegc 
rozgłosu w masach prac wniczych. 
Mśródzwiązków rawado -̂ycli sze-zy 
sie niezadowolenie z bezczynności In-

BDekcji Pracy. W dniu 22 marca od­
była się u obwudowego Inspek ora 
Pracy „orferencje, która nie u ła 
żadnego rezultatu. Od tego er iu 
Inspekcja Pracj nie zrobiła ni* coby 
zmierzało do szybszego zliktidowa- 
nia z?targu.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

nigdy nic był (.ona jego co prawda ,  ' " f  . f  ' ™ ,{;_
pr»wadzi maleńki skład węgla). O- • IVL * . . *• „
beeme p. Mien.ejews* jest nrzędnl- IJ>f. -lu^nowinlen i u!
kiem ,5*owinholu- (Sp MdzWnl z W  . ^ , ecv c S :
x.*u). Działalność p. Mierzejewskiego ązeh, cząc p ■]
S t a  :* ó d  wSu ^  Ww, Plącących wvsoke -dadld f2 zt.
nizacj duze zastrzeżeniu O tym, ja- ręcznie), jest wiecznie w mu- 
ki„ 'akty toleruje p. prezes, dowie Pacłl 1 wykazuj 
się ogól detalicznego kupiectwa na Wterwencjami u
najbliższym ogólnym walnym jebra- ,al"c 1

I Dziwne jest to wszystko bo ogol

po za nielicznymi 
władz rnikomą dzia-

aoT M T ? . ROZMAITOŚCI (Chłodua
•ot* Umiii TT^lttnii komeoa „We .E*m,1“ Ulg, ważne
n  ^  .*8-15“ (Śniadeckich 8): 

g‘ ^*1 -Taniec szczęścia 
TE-ATK „13 rzęDOW*4 (Cafć 

Ciu**)- ..Szopka polityczna 1937”.
TFa TK WIELKA REM lA (Ka­

rowa) : , 9  ranna parada gwiazd41.
TEATR POWSZEUHNY (Strze­

lecka U  '18)
CYRK* O g. 8,15 1 9.30 dalszy ciąg 

walk zapaśniczych.
ROSYJSKIE STUDIO DRaJIA 

T I GZNE: O g 8 „Ożenek"

. ^ E E L E
Najko-zystniej nabyć można w lirmie 
W, K yC d A R S K I, H-J»Utł5
1 —■ róg Al. 5-g<j Maja ................

Firma 1908 roktt

BRZEŚĆ
PODZIĘKOM’ ANIE

Od zarządu Str. Narou. w Biześciu 
otrzymmiśmy “'.stępujące podzięko­
wanie: Zarząd K ła Stronnictwa Na­
rodowego w Brześciu n. B, tą drogą 
ma zaszczyt i irdecznie yodziekować 
wszystkim of arodrr c im zł złożone 
ofiary na Święta M^elkanocne dla 
najbiednirjszych larodnwców.

Dnia 26. III. ?7 r dary zostały roz­
dane .a pośrednictwem organizacyj­
nego Komitetu p: Zarządzie Koła
Stronnictwa Narokowego.

Darami zostało obdziuonych 23 ro 
dzln.

GDYNIA
JUBILEUSZ

W dniu 30 bm. w tamach 25-lecla 
jubJeu-zu kapłańskiego ks, kanonika 
Teodora Turzyńsliiego odbyło się 
uroczyste nabożeństwo odprawione

LUBLIN
ROBOTNICY BUDÓW1 Afcl I CE- 

I iILLMANI WYP.WIEDZIEU 
UMOWę

Robotnicy budowlani i Cegielmani

POLESIE
ŚMTĘ( EN1A KAPŁAŃSKIE 

W diuu 27 marca b. r. J. E. ks. Bi­
skup Kazimierz 13ukiaba, ud: e>Hł świę 
ceń kapłańskich trz;-nastv diakonom

K o s z to w n a  i i i i m W m *
kom sarycznego włodarza stolicy

3  A Z> 3. 0

Pracownicy samorządu stołecz­
nego zebrali 175 tys. złotych na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Tego pięknego czynu pracowni­
ków miejskich nie omn szkał oczy 
wiście wyzyskać p. koirraaryczn* 
prezydent MTarszawy Starzyński 
dla celów autoreklamy. Zorgani* 
zował więc pochód, wielką mani­
festację, w ktÓTej oczywiście swo­
ja osoDę umieścił na możliwie jak 
najbardziej dostojnym miejscu 
W pochodzie brało udział 20 tys. 
pracowników —  przerwa w pra­
cy trwała 4 godziny Licząc, że 
godzina pracy pracownika kosztu* 
je przeciętnie 2  zł. —pochód, gwo.Piłtek 2 kwietnia.

”Kie<iy Tuale wstaj^? 5 . 6.S3 Gimnaetyka. 6.50 Muty
*a (płyty). 7.2* „Parę Infonnacj ”
7A0 Muzyka \płyt.v>. 8.00 Audycja 
dla auo. (* lo /u iia): a) „Pomcrzt“
— o 's ianka, bj Piosenk Ziemi po­
morskiej

. Audycja  ̂dla irkół tdla dz'e B \t n<ałrm mieszkanku prry ul. Lu­
ci atatwychł. L.67 Sygn* czasu 1£ btla-iej nr. 8C-32 zamieszkiwała od 
hejr.a} % Krakcwa. 12 03 Karę M«tiia czai u rodzina Janassków
WeDe*- (pł^y  12.50 .jZywiriue pi- Janaazkowa przed dwoma tygodnia
skiąt4*, ł r 00 riad-mości gospod- mJ 808^ ła Ł, brana ,*0 BZpitaIa w
eze 15.15 Zespół Stefana KacHonia l  !onin pozostało dwoje j’ej dzieci, Sta-
2ó.5v „Jak apędzić święto1, 16.00 njsiawa> jal yg , Dugomusz, lat lP. 
JFTm. plastyka, architektur? 1 Ojciec ich przed kilkoma laty zmarł. 
Pogadanka rpołeczna. 16. 5 h izmo- a 
z chorymi ks. kapelana M chała Rę­
kasa (zt Lwowa). 16.80 Muzyka dla 
di eci ijnyty), 17.00 „Piękno kraj 
obrazu pomorskiego" — edezy*. 17.15 
Sonaty okrzypcow* w wyk. Francine 
de Hager (1 jrtepianj i BuysseRt—n 
(skrzypce). 17 60 Pogadanka aktual­
na. 1 (5.00 „Miesiąc prt paganhy ośred 
ków Wychowanie Fizycznego" —
Przem świetne Gen J . Olszyry - WiŁ 
ezyAssieg" dyi P U. W. F  P Vf 
18.10 Poradnik sportowy, lb.25 Mu- . _
zyka (płyty) 18.60 „Przegląd rolni-j »twa na szkodę rwoich wierzyc-.il.

li reklamy p. Starzyńsluego kosz­
tował 160 tys. zł.

Warto przypomnieć, ie w swo­
im czasie (rok 1928; jedna z insty 
tucji miejskich przekazała 25 ty, 
sięcy zł. ra  samolot wojskowy i 
40 tys. zł. na FOM. Nie robiono 
jednak wówczas pochodu, a wrę­
czono jedynie pieniądze przedsta­
wicielom odpowiednich instytucji.

P, Starzyński jednak musiął 
zorganizować pochód, —  b« bez 
blasków i krzyku autoreklamy 
osoba komisarycznego włodarza 
stolicy wyglgdałaby biado. Ta re, 
klama jest jednak coas iitmej 
tak kosztowna jak rządy p. prezy­
denta Starzyńskiego.

1 0 -le tn i z b r o d n ia r z
r z u c i ł  g  g z  n o ż e m  n a  s i o s t r ę

Dziś między rodzeństwem powstała 
sprzeczka w czasie której Eugeniusz 
clin.,dl z azuflady nóż kuchenny i 
ranii siostrę ciężko w brzuch. Na 
krzyki rannej lokatorzy werrali po. 
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
po opa*ranku przewiózł ją do sep. 
przem. Pańskiego.

Rotszjrldowia cszukaK wierząc elf
na 30 tys. złotych

Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiedli Abram 1 F raj- 
da Roi ■szyld"wie. współwłaściciele
sklepiku a zabawkami przy ul. Na

: czony im *«war sprzedali po bardzo 
i niskiej cenie. Weksli sań nie chcieli 
j wykupić, tłumacząc się stratami han 
■iłowymi. Kilkanaście oszukanych w 

lewki 15. K.órzy dopuścili sie oszu- ten sposób firm zameld-uało o tym

eiej prasw jg  00 „Zdooywan nowe 
** przyjaciela" — rawęda A kadego 
Fu .'lei-. 19.20 „Z pieśnią p. kraja“. 
19.45 Fragment operowy 20 00 „Na- 
js marynarkę gra* — Orkiest ra 

Marymrek' Wojennej (s Gdyni przez 
Toruń). 20.55 Pogaeuiuca altualnt 

41.00 f ranuszek Leh_i: „Giuditta1
■ operetka w 8-ch aktach. 22.00 Mu 

*?ka salonowa.

Sobota, S kwietnia
6.30 Pleśń „Kiedy ranne z'1“

^  633 G mnastrka 0.50 Muzyka
P'ytv 7.25 .Fati intoreiŁcn . 7~J0|
Łluzyka (płyty) b.00 Audycja dla 
ttkó’ _i
• 1130 „śpiewajmy p.->senki". I?-*7 

Sygna, czasu i hemai z J
12.UJ N.ii; yto salonowa w wyk A.warj 
Icti bilonowego Rozglośn Kraknw-

iej (7 Krakowa). 12 50 „Skrzynk 
toimcza”. M.30 Teati Wvchrazm dla 
"lziea, Słuchów,ske p. Ł «C :ery 
*ry” lo.(X Wiadomości Ensp^darcze 
55‘-J Koncert roreywkowy (Pyi>'| 
?6-*5 Nasz program 16-25 Życie1 kul 
turaine stolic 16 3U Rec-ta* j 
nowi Anpielk’ Morakts ?0°  
teństwo z Ostrej Bram, w Wilnie, 
17 50 Przealad wydawn c w i»-w| 
Przemóvr« e Kierov lika 'J/regowe 
go •Jrze'1* W. F i P 
Tb r> V ladomośc: spor*owe IS A-
Mu 'Aa lekka (płyh-). 1S.50 . oca  
dimka PWualm. P .0O Ard-c,a dla Po 
laków za ginnlca* „Marzanna we wie 
cu”. 193f’ Mozaika muzyczna. Ąj IM 
Ze jpól harmonistów . w 
20 1 Nowości L;ter. kie. 20.55 Poga 
darKa al tu Ina. 21.00 „Morze* -  koy 
cer* 22.00 .Wesołe Syrcoa — „V.io- 
ana”. 2230 Huzyka taneczna.

pocza*kowo sklep s zabawkami 
prowadziła matka Abram. Frajda 
RC-oryldowa, Interes nic azcdl 1 
wKrótcs ogłorzono w to mir unad- 
łość. Wówczas zmieniono ni zwę fir­
my 1 odtąd Abram Rotszyld handlo­
wa! ra: ri z matką. Przed świętami 
Bożego > arodzenir Roi zy idowi e za­
mówili większe Ilości '"warów, pła­
cąc za wszystko w-k łan.. D—1.““

policji. W czasie obliczeń ustalono, 
że Rouzylaowie naciągnęli aojtaw- 
ców na 30 'ysięcy złotych. Rema­
nent towarów znajdujących się w 
sklepie nie Drzew yższal kilku ty«lę* 
cy.

RoUzyldowie nieprzyznaii się do 
winy. ^ąd skazał Abran.a Rotszyld* 
na półtora roku więzienia, Frajdę— 
unit winniona*

t .  dyrektor gimnazjum mirjskiego
Pod Zt rzutem nadużycia władzy

Pod rarrutem nadużyci- władzy 
znalazł aię były dyrektor V Gunnaz - 
jum Miejakiegc w Warszawie Ed­
ward Korb. Dyrektor wydal uzyska- 

z wpisów szkolnych pieniądz*ne
kwocie 54 tysięcy złotych na porno

ce naukowe dla azkoły, tym '•rasem
zao ob“—ie-any h7ł aumę tę przeka- 
za* do kaby Magistratu. To spowodo­
wało, żr ul zec ko p, Korbowi wj- 
oczono sj rawę karną, oąó skazał go 

na 3 mieś. aresztu z zawieszeniem.

„O b le w a n ie " garnituru
zakoffczune poszukiwaniami u... pasera

T lfD E N T O W
■alifikow-nyeh korepetytorów
lis tó w , a k w iz y to r ó w  p u leca
O POŚREDNICTWA PRACY 
T-wie Bratnia Pomoc S.L.J ł ■
a-szawie, Krakowskie Przcdm 
t' 2-77-02 Gotfzfffy przyję. 
lT>rtnie ' -  1 4 M»

Aleksander Olczak, zamieszkały w 
Wołominie przyjechał do Warszawy 
wraz z bratem swym Kazimier. 1w 
oraz kilkoma aoiegami >lcm zrób « 
,Ja zaaupów. Olczak lopił sopi* ga 

itur oraz płaszcz i w di dz* powrot- 
ej wstąpi z koleRami d- oaru 

t Mars“ crlem -oblania" -prawun- 
■ ów, M czisi* hbacji podszedł do 
.ch stolika znajomy Uicz “ai 'A ^  • 
g law K»lnberazr wraz z du *emą_ to 
warzyazkami, Guj wszyscy mieli już 
wyjść Z restauracji. K mlbers- pM rw 

iszj się podnió? wzią* pacu * w; 
i dl, Okazało aię, ie m« czeka! juz 
na niob lecz -lo nil aię wraz z idasz- 
, rera i garnlturero-

W godzinę później całe towar zy- 
|aiwo natknęło **ę na S anlbersza, 
który na pytani* idzie podzi-' pacz­
kę, zaprosi! wazybtkich na „jednego** 

11 c miłym uśmiechem oznajmił, ż“ 
płaszcz i garniiur sprzedał paoeroi 

* 6« Zl Olu*! nnent »dmó

wi! pójścia na wódkę i wezwał po­
licjanta, który rpifał prototuł. Usta­
lono, że ubranie zostało sprzedane 
pa1** ro* i Sraji SztoKmsnowi, zam. 
przy uJ Zielnej nr. 32 znaneiau iło 
dziejowi. Ponieważ Sztokman nie 
przyznał się do nabycia ubrania- po­
licja przeprowadziło rewizję i w 'ÓP 
150 garniturów i  płascczj odnalazła 
ubranie należące do Olczaka.

J j u t s z & ł  w a c s z a w s k i e  

BURZYMY R U D E R *
Ogarnął miasto zapał szczery 
Burzyć chce wreszcie rudery  
Szkoda jednak, że zapał

krewki 
Omija niestety.., Nalewki.

No,

zawutdomiŁ Inspektora I r .„y 0 wypn jcmjns-inm pińskiego. Przez wy­
wieszeniu umowy zbiorowej, obowią­
zujące dotychczas na terenie* Luhli- 
na )F uzasadnieniu owego posunię­
cia robotnicy wysunęli jrko przyczy­
nę, niewspółmierną do ich stawek aa- 
rohKowych zwyżkę cen ar.ykulow 
pierwszej potrzeby Robotnicy zaf c, 
gielni położyli główny nacisk na 
wzrost cen ccgly 

W tych dn.acłi odbędą się konfer t. 
cje delegatów robotniczych z proói - 
centami celem omówienia warunków 
i załatwienia sprawy.

KU P*'r*iłAWIE DOLI 
DOZOPGC Y Df iMOYP 

VT pierwszych dniach kwiettra cd- 
będzic się w Lublinie poeindienie

święceni* w -oku bieżącym trzyne sti 
kapianów diecezja pińska u imocniłą 
znaczrce swoje szereg "Wierni tej 
diecezji rozrzuceni j a dużych obsza­
rach przygranicznych, będą należy-i 
ci„ obsłużer i.

Dwóch kbię.*y neoprerl ‘'.irów ks. 
Karda3z i ks. Mikuszewsk. wyjeżdża­
ją na dalsze studia do Katolickiego 
Uniwersytetu, w Lublinie,

2  ARKÓW
ŻYDOWSKA MIŁOŚĆ 

Przed paru tygodniam dokonana 
w Mielce dv akrotnego napadu na 
znanych kupców pierza Józefa Rran- 

Tarno-^a oraz Pinkasu Szimla.
Się W

. Ł . . Nadzwvczajnej Komisji Rozjemczej, z
przez jubilata w kościele Naiówięt- która na posiedzeniu tym unormuje i Brand 2Mtaf tak ciężko pobity, że
szegi> Kierca J 1 rz -  .owego w którym v arunki pracy i wynagrodzenia dozor- w stanie cToźrym przewiezione go
wzięły udział liczne „elegacje 1 miej- domów. . . Ido Tamowi Juk kj o t  ;n >, spraw.

Komisją >bok załatw eria upraw, napadu byli kupcy ł Mielca:
dozorców luhelskicn, rozpatrzy v -. Kiagsbrunow ie, na których oprócz
nież zatarg ć zorców domów z praco ^ g0 ciąży zarzut oszustka i .tfał-
dawcami. w Chtimie

KATASTROFA PO LIBACJI 
W aniu 2£ b. m. zdarzyła się

ecowe obyyratulstwo,
KATASTROFA MOTOCYKLOWA 
MT Wejhercwie wydarzyła się kata­

strofa nr -ocyklowa. W kierunku 
Gdyni jechał z szybkością około 56 
km. ra  godzinę -n .tocyklis.ta Cełiń-

Na placu Wejher* aa mokrej Lublinie katastrof* '• ^ ooh9^™ V(̂
jozdi i motocykl rarrucił. Motocykl"

1 1 siłą impetu wyle--.ał na odległość 
około li, mtr., koziołkując po jezdn: 
i uderzaiąe głową w krawężnik chod­
nika- Celiński doznał pęknięcia czasz­
ki i wstrząsu mózgu. W stanie bar 
dżo ciężkim przewieziono go do szpi­
cla .

GDAŃSK
7AJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE

/  W ubiegłą sobotę grupa izturmow- 
ców napastowała nrry ul 2'tgeni.cf- 
se w jródmirściu Gdaiiska c<,»by, 
wchodząc* do -kłem '-.o^nialnego 
,3 awa“, którego właścicielką jest 
;ydówka Rita Landar- M .wrazi •• a 

tym wnrwiązały się bójlri. które jed­
nak ustały pc nadejściu zaaian o~a 
nego pogotowia pokcyjnego. Polic­
janci odgrrdzili część ulicy, nie do­
puszczalne napastników do wejścia 
do składu. W nocy w prz^ddziei. pier 
^'zęga.swlęta wielkanocnego messy-.1 
śledzę:.* dotąc oprawcy namalowali 
na wielkiej szybie wystawowe! j na 
wszystlJch szybacL. arzwi weiścio- 
wvch firmy „Jawa44 kilka raxv sło­
wo „żyd44.

JAROSŁAW
WYBUCH STRAJKU 

Os*atnio robotnicy zrjeci w kultu­
rze kinej w .asacr? ks. Czartoryskie­
go v* Cercach zwrócili się do Dyrek­
cji lasów z żądań n 8 - godr.innego 
dnia pracv. orrz podwyższenia wy­
nagrodzenia dziennego to 1 .5O zł. 
Dotąd pracowali od śwhu do nocy, 
a wynagrodzenie wynosiło 70 groszy 
dziennie. Nadto zr.ządah regularnej 
wypłaty wynagrodzeń, Gdu dyrek­
cja lasów przyznała im podwyżkę 
tylko 15 groszy, przystąpili do straj­
ku, albowiem z zarobków 70 groszo­
wych czy 55 gr, nie mogą utrzymać 
siebie i swych rodzin.

POBICIE ROBOTNICY 
Jedna, z robotn e rolnych wyjecha­

ła z powiatu jarosławskiego unia 24 
5- f°36 roku na roboty do Łotwy, 
skąa jednakże wróciła jut 10- 7- z po­
wodu ciężkiego pobicia jej przez pra­
codawcę. Doznała ona 'kaleczenia 
nogi tak, że dotąd jest niezdolna do 
pracy zarobkowej.

Poszkodowana za pośrednictwem 
Konsulatu Rzeczypospolitej 
dochodzi swoich raw.

sutej libacji unądzonrj prze* stofera 
naczelnik' bezpieczeństwa deja' iego 
■Wójcika, w towarzystwie sz*f“\a 
wojewodv, rozbawione towarzystwo 
ud&ko r utem państwowym na
przejażdżki. Foc Lablinere na 
jednak pijany szofer wpa"! ra  drze- 
m  iirzydrotn- Aufo uległe całkowi, 
temt zniszczeniu, Pasażerowie zaś u- 
legli ogólnemu potłuczeniu.

Godz wa ro z ry w k i
Opieka Szkolna pud. Szkoły Pow­

szechnej Nr. 7 urządzi » dniu ?
„wietnia w 'domu pp. Kanoniczek 
(Plac Teatr Jnr 18) — zabawę ta­
neczną poesątek gOuZ. 2I.3C, cena 
wstępu zł. 2„ dla studentów ri. 1.50.
Całkowitj dochód przeznaczony ro- 
staje n » kolonie i półkoloni* dl nie­
zamożnych dzieci Szkoły Powszech­
nej Nr.- 7. Zarówno iel jak staran­
ne przyg-towaru* zabawy przema-.iu .u a,, .„^luuum, . 1 1
w-Łją ri  koniecznością poparcia tej ®«im metalowe ozdoby, figurki 
imprezy. • '• w  ' bliczki-

l i r  oni ka poznańska

szowaiiia ksiąg hanJ/owych. W związ­
ku z tem we wtorek nu polecenie sę­
dziego śledczego r 'gr. Grzybka, a- 
resz"iwano Izaka Illagsbruna i oja- 
dzono w więzieniu w Tamowi?

WILNO
POMrR6T BOCIANÓW 

M okolicy Wilejki zaobserwowane 
preorót jo*-ianów do gniazd. M' nr ży­
lecie tych ptaków ludność widzi za­
powiedź wczesnej wiosny.
AUTOBUSY DO PZIEWIENISZEF 

Z dniem 26 b m. uruchomiot a zo­
stała linia autobusowa Wilno—Dzie* 
wi~siszki, przez Bieniakonie, Oćjazć 
z Wilna godż. )7-ta, a Dzirwieniazeb 
— godz. 8,30 rano,

ŚLĄSK
PROFANACJA CMENTARZA 

Ubiegłej nocy nieustanni dotąd 
sprawcy dokonali profanacji cmenta­
rza katoiickiegc w Lasowicach (pow. 
tamagórski), idzie zniszczone Zosta­
ło kilka nagrobków, z których pozry-

ta<

ODDZIAŁ „ A B C "  POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2
TEATRY 

tEATR W1ELK': — M»ostkl ka-
det iw

TF.ATF POLSKI: — Kto zabŁ 
TEATF: ł.OWY : -  Jap >nsk rower 

KINA
APOł.I.O: -Płomienne serca", 
COR?C „Ben gali4'.
GLOP.IA „( j  fańskie dziewczę44. 
GNIAZDA*. „Będ.ie lepiej". 
MFTROPOLIS: „Płomienne Serca4' 
PŁONCE; „Buffalo B 
SFINKS* „Kał?rzynka'4.
ŚWIT: „Władca Poa wodnego

WILSONA „W cieniu samotne! 
sw8ny", .

POGkZEB 
ZASŁUŻON1 GO KAPŁANA

Dnia 27 ub. m. złożone na miej“ce 
wiecznego spoczynku zwtek śp. 
Stanisl?v a Lisons, ojca duchów nego 

Rydze Arcybiskttpego Seminarurr. Duchow­
nego w P „znaniu. Kondukt prowadził

M E B L E

A.A.) CKAZJft-MEBLI
Firma chrześcijańska „J* C1ĘŻKOW- 
SKI”, P Trzeć” ,-rzyży f  —,Nó: 
wy gwiai ?». — Pierwsze zrć-"oi
  Własna wytwórnia! — Pokoje
komplety oć 30i do 1J00 zt Gnu,nety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombmo- 
ware. — Pojtdvńcze sztuk-. — Ła­
godne rozp'aty. — Bezpiatne pc-ndy.
-  l.ijekty „Wnętiz” 4owy Swlat 39. 
Plac Trzecb Krzyży 12.

Fołele klubowe, tapczany, triaki. o- 
tomany, szafy najnowsze moaele 

poleca p.acuwnoi ttpicrrsita Mu-u1- 
fcki i Ciesielski Trębacka 5, telefoL 
302-59, w podwórzu.

MI Dl r  najtaniej solidna, gotow 
l ILDLC gą ratami Sypialnie eto. 
łow- aalony, gabinety, kredensy 
szrfy. tapczany, otomany Trnrm# 
nie stolarsko - tapicerckie Wizecian 
1 loża lf.

R Ó ^.N E

k'Rp\ , 1 ! ma elewanfa, szycia wyu-
• JO  czają gruntowni# Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 2o, eto 
sująe dla Czyiemicz. ; ABC tyecjal- 
uo ulgi Zapis” codziennie. ^

A. WYTWÓRNIA BIFLIZNY
S. OLSćĘWSKI Koszykowa 48.
poleca bieliznę, damską, męską, 
iziecinną, pościelową, piżamy, u- 
stonoa-e i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1912 r. 10 proc rabatu dl- 
okazidela rin. ogłoszenia Sorzedaż 
detaliczna i hurtowa.

POSADY ZAOFIAROWANE
ł f v w w « * ą A P * « w v i i i i i ł

Juk otrzymać pracę" Zwróci4 się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o 
□oszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
-imieszczamy z ustępstwem 50 Droc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

POSADY POSZUKIWANE

Młody jestem chcę pracować, zwra­
cam ńę z prośbą do czytelników 

o 'askawe zaofiarowanie mi jald*j- 
kolwiek. pr«cv. Pozostaię — bardzr 
ciężkidi warunkach materi&inych. 
Zgłoszenia dział ogłoazeu ajJC AL 
Jerozolimskie 8ł  pod „Młody41.

Sumienny pracowity, uzdolniony (z 
poznańskiego), Jat 34 poszukuje 

pracy fizycznej na budów1'* lub każ­
dej mnej Ofe**ty składać dc adm. 
ABC Aj, JerojoIimsJue 3«,. v i ł

w otoczenm długich szeregów kapła­
nów JE. Ks. Biskup Dymek. Trumnę 
do grobu nieśli klcryc-- seminarium 
pe-nańskiego. Ze śmierć 4 ks. Lisona 
ubył duchowieństwu wybitny kapłan 
i czuiy ojcowski wychowawca mło­
dzieży.

SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA 
PO ŁZT.

W gmachu Dyrekcji Poczt 1 Teł. w 
Poznaniu kietown k jeanej z agencji 
pocztowych w pov sran oirlskim 
Bolesław Blaszak oddał dr siebie kil­
ka strzałów i w stanie bardzo ciężkim 
przewieź ony został do szp..„L 

"»TAR'IŻYTNE CMENTARZYSKO 
W lasku w \V''szanow;c w pow. 

kępińskim natrafiono przy sadzeniu 
orze .ek na starodawne cmentarzy­
sko Znaltzionc kilkŁ urn z prochami 
i kośćmi.

USZKODZFNIE MOSTU 
Zator, jaki wytworzy! się na Wai- 

1 ie na przestrzeni oa Obornik do 
Obrzycka, uszkodził znacznie Jreu- 
niany mosi, znajdujący się pod Ostro- 
rogie n. Władz* wdały zrrząazenie, 
ograniczające orzejazd irzez zagrożo- 
i> most ,»ż do chv-IH iego naprawy, 
kierując ruch cięższych pojazdów di o 
gr, okreżną yrzez Wronki.
ZuOh. 100 LFTNILJ >T ARŁSZKI 
Zmarła w Poznaniu mieszkanka 

l Chwaliszi-wa Franciszka Kaźmicrska 
t  domu Trbejska, którz w iutyn. bo*, 
obchodziła setną f&ezmcę uredzin.

,F 1GLD” W PD7' ANIL 
Z unien 1 kwietnia zostanie otwar­

ty w Pornanio, nrey ul. Rze zynospo- 
litej Oddział Polskiej Agencji Drzew­
nej (Paged). Ne czek oddziału stan e 
dotychczasowy przedstawiciel tej f:r- 
my p. Sz"mczeVt. Równocześnie roz­
pocznie działalność hurtowy sklaa 
konsygnacyjny dykt, fornierów. par­
kietów i kompletów skrzynkowych 
przy Tamie Garbarskiej 19-20

n a

4 E R W Y  p m u  i E ł t i
U l i im -B K h

laklai Piijiodoieuoicij „N  A T U  d  A
Al. Szucha 8, tel. S58-69 

PP. Lrzę li ikrn ulgi—kuracje ryczałtów

POMOC LE C Z N IC Z A
B. falaer npłtFk wenentięego im łb; to*

C U iA R S K I  S ,;w
prjyjmilr MARSZAŁKOWSKA * t



A B  C -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
Wojnar i Sobcllóiłoo ,M »  .

Wszechświatowej sławy duet łaneczny LfllC *1 1651.
D a n c in g

Dawny Savoy

N .-Sw ie t 58
I-szy raz na. parkiecie w Warszawie D 9  II (  ł 11 (J ^  3  »•'f  tel. 313-66

rraz znakomity duet: M. POŻAROWSKA -  C. SZCZEPAŃSKA ł salonowa tancerka N. RAJSAKOFP.
Orkiestra pod dyr. W. ROSZKOWSKIEGO.

CODZIENNIE F1ve o'clocki z programem artystycznym od godz. 6.30 do 9 wlecz.
Wieczorem dancing od g. 10 w. do rana. Począt-k prog.anra l l -30 Konstancja zi. |. Kuchnia czyitna cala noc.

M U L
Oświadczenie Konwencji węglowej

Cynizm la-onói i*>glr*wv&
s p o tk a  s ą z o d ro w ie r in  m  p rz w lę d e m

N> EC1ARNIA 
Szpitalna 7

Kanel węglowy broniąc aię Należy podziwiać cynizm „Le- wencjl Węglowej chyba... iród- 
przed zarzutami całej prasy poi- wiarana", który i tym razem, jak łem ttpukoju. 
sklej, z wyjątkiem lejb-organów zwykle, chce wmówić wpzystkim, Swoistego posmaku dodaje ca*
„I wi itan. , ogłosił oświadczę- że zbawienie ojczyzny zaieży od łej sprawie fakt, t e  wśród pndpi-
nie w spranie działalności poi- istnienia kartelu węglowego. sanych pod apelem figurują 
■kl *j konwenc-1 węglowej. O Na obronę swojego stanowiska wszystkie państwowe przcasię 
‘ wiadczeme to brzmi: pp. Falterzy nie znaleźli nic in- blorslwa węglowe, lak np. Współ

Istnienie Konwencji było stałe negi\ jak tylko zasłonięcie się nota Interesów, Brzeszcze i in, 
do tej pory u, nawane przez czyn- autorytetem rządu 1 odnowie-1

kw" unie dawali wyraz publicznie od- E!*j1 c tc*1 argumentom, aprnbo
powiedzialn rrinis' rowie, a urno. wali umowy konwencyjne i ceny
wy konwencyjne dothodziły do węgla.
skutku przv współudziale przed- „ ____ .    . , ,
stawicleli Rządu. Ma to równiei “ ęgloy. I twierdza, że
miejsce i obecnie przy pracach źródłem niepokojów socjalnych
nad przeJłuzeniem Konwencji. w zagłębiach węglowych, jesł
, zagadnienia w zakre- kampania prasy przeciwko Larte-

sie taSpórtu węg»a były i są roz- , , , . ,
wiązywane w ścisłym porozam.e- ■ Jeszcze ledna powiedzmy... 
niu z Rządem. nieścisłość. Niepokój socjalny,

Wysokość cen węgla w kraju którjr tak bardzo martwi poten- 
jest od dłuższego czasu dekreto tatów naszego górnictwa, wywo- 
wana przez Fząn, :szyrtkie zaś , , . Drzet}e Ay{.
wjżniejcre składniki kos: tów pro . 5 J P™eae w* y? uri dz«
dukcji, jak: prace robotników, stanem rzeczy w tym
świadczenia socjalne i t. o- są przemyśle.
równie* regulowane przez czyn-. Miliony złotych wywożono za 
niki rządowe.
Wobec powyższych stwierdzeń,

(ttore newątpliwie nf-glyby z miaro.

P rz e d  n o w ą  o fe n s y w ą  p o w s ta ń c ó w

Jednocześnie itu oszystKiCii hontoch
uderz* oddzia ły  w o jsk  narodowych

BILBAO, Sl.S, Eskadra pow­
stańcza samolotów bombowych 
dckonała dziś nalotu na Durango. 
Wskutek bimbai ńowan. Ut wiele 
osób straciło życie lub odniosło 
obrażenia. Cale miasto przedsta­
wia wygląd ogromnego zniszczę- 
nia.

Jednocześnie z atak.em lotni­
czym na Durango piechota pow­
stańcza przeszła do natarcia na 
pozycje wojsk rządowych na od­
cinku Jsaamendi, na froncie Ala-
V£.

SEWILLA, 31.3 W prowincji 
Leon, gdzie od dłuższego czasu 
panował spokój, daje się zauwa­
żyć ruch wojsk oraz transport ma 
teriału wojennego. Oddziały pow­

stańcze pracują gorączk^w* nad 
umocnieniem swych poapcji. Pow 
śtańcy mieli rów met otrr.rmać 
znaczne posiłki, przeważni w ar­
tylerii Z Walencji donośną że 
czerwony rrą 3 liczy Hę z bllslam 
«  ełsnscdrit nowej wielkiej o fen 
żywy wojak Dows*ańcz> cii.

Konłroienzywa powstańcza od­
byłaby Hf jednocześnie na wszyat 
Ideta frontach. Według wiadomoś­
ci z Bilbao również im tym odcin­
ku daje się sauwatyć przygotowe 
nia woj«ik powstańc&ycb do ofen- 
zywy

SALAMANK A 31.3. Według 
w .adomośei z frontu Villa Real — 
Ochsndiano. oddziały powstańcze 
po dłuższym przs gotowaniu arty-

nallepsie 
kaJatje idblałbWL « 0

t i l ł »  Hw I 'utracił Kra* !»wyi* K i r a  :n ;c k  
t»*z»»i8 a 1 »ib a I m J i 

kobit ci

Nadmierna szybkość pcci9QU przyczyna
Wstrząsającej katastrofy po i Bcnłcaux

S trz a s k a n e  w a g o n y  w  o d m ę ta c h  r z e k i
PARY2, 31. 3. Wstrząsająca kach, Du tej pory wydobyto z poó się pociągu z powoau obsunięcia

katastrofa espresu Paryż — Bor- szczątków wagonów 1  zabitego i się części toru, albo na skutek
deaux, wywoiaca w Farytu wstrzą Cl rarnych. Ogólna ilość ofiar ka- przerwania się spojeń, łączących

granicę przez kartelisiów węglo- sające wrażenie. Dzienniki po- lastrofy dochodzi do 60 cłu. wóz restauracyjny i  następnym
wych i dewastowanie przez nich świeca ją całe szpalty opisom tra Dokładnych przyczyn katastro- wagonem, 

dajnej strony sprostowaniu, gdyby naazyen kopalń w imię zasady, gtcznego wypadku, fy nie zdołano dotychczas usta­
nie odpow.adały prawdAe, naieży po „produkować jaknajmniei —  ale Ekspedycja ratownicza pracuje lić. Prawdopodobnie nastąpiła
zostawić bezstronne! ooinii pot I oż- jaknajdrożej", są zdaniem Kon- w niezwykle trudnych warun- ona albo na skutek wykolejenia
ttej 1 każdego człowieka dobrej woli

leryjsidm, popierane przez ezołgf 
i artylerię konną, przyouścHj 
sztarra na pozycje nleprr jaciet 
skie f zmusiły przerłwnika do eof 
pięcia Hę o kilka, kilometrów.

Walka toczy się dalej. Oddzirły 
rządowe poniosły "ardzo sr-acan* 
straty.

P o ż a r
hftorycznego k i a s t r u
BERLIN, 31. 8 Pożar zniszczy1 

w przeważnej części znany Klasz­
tor Marienthal w Reingau, bęaą- 
cy miejscem pielgrzymek od ’ 4-g© 
stulecia.

Pastwą ogn.a padła cenna bb
blioteka łącznie z aroniką klne*- 
tórną. Wartość zniszczonych ksią­
żek oceniają na 40 tyr ma-ek, a  
łączną wysokość strat na prze au­
lo 100 tyś.’

Ocalała natomiast historyczni 
kaplica poświęcona w r. 1330, 
gazie Franciszkanie założyll w r . 
1464 pierwszą klasztorną dmkar. 
nię niemiecką. 1

ocene zarzutu, że Koi.wencji i kie 
'ownicy przedsiębiorjtw węgłowych 
działają na szkodę polskiego inte-esu 
państwowego. Pozostawiamy rów­
nież .liezależnej opinii sąd o tym. ja­
ki refleks wywi lują tego rodzaju 
enucjacje na spokój socjalny w na­
szych zagłębiach węglowych, spokoj 
niezbędniejszy w dzisiejszych cza­
sach. barJziej, niż kiedykolwiek.

fh k ru ła c ja  
rcbo tn  kóu# ro lnych

do Lux:m!?urga
POZNAN, 31. 3. W związku i  

łam arem rządu luksemburskiego 
sprowadzeria z Polski robotnic i 
robotników rolnych przybyła do 
Poznania luksemburska komisja 
werbunkowa, składająca się z 4 
osób Rekrutacja robotników- rol­
nych odbywać się ma jedynie na 
terenie powiatów kęp ńskiego i 
ostrowskiego. Pierwsza partia za 
kontraktowanych robotników w 
liczbie około 400 osób opuścić ma 
Poiskę za kiika dni.

Wykrycie wielhieg i spisku
przeciwko Stalinowi i Kaganuwiczowl

M a s o w e  a re s z to w a n i?  w  a rm ii s o w ie c k ie ]
MOSKWA, 31 3. Organy GPU 

wpadły na ślad szeroko rozgałę­
zionego spisku oficerów okręgu atakowali ostro dowódcę lenin- 
łeningrcdzWeg'* ł bljowsKieg», gradzkiego okięgu wojennego za 
skierowanego przeciwko Stałino- dopuszczenie do zorganizowania

go pokolenia oficerow i podofi- spisku, oraz, jak to wykazało 
cerów. Woroszyłow i Jegorow sprawozdanie Politbiuro. do roz-

wielmożnienia nastrojórż przy

Wykolejeniu uległy najpierw 
i wagony w chwili, gdy pociąg 
pędził z szybkością ok. 120  kim 
na godzinę, Trzy wagony po wy 
leceniu z szyn przewróciły się i 
spadły 8 nasypu w dolinę, zalaną 
przez rzekę Adour.

Wagony znalazły się częściowo 
w wodzie, co opóźniło pierwszą 
pomoc, z  jaka pośpieszyli pasa­
żerowie innych wagonów Wkrót­
ce jednak przy świetle latarń sa­
mochodowych zdołano uruchomić 
kilka łódek, które przewiozły z { 
zalanych wagonów pierwsza oso-

S zy b c w c ^ m  
nad  p iram ictoP i!
LONDYN, 81. S. Z Kairu dono­

szą: Lotnik węgierska hr. Alma*
chylnych dla tnckizmu wśród ^y, które wyszłj cało s kataetro- po raz pierwszy przeleciał na

w i, Kaganowieżowi i Jeżowowi.
Dokonano w związku z tym 

szeregu aresztowań- Zamieszani 
w ten spisek są również oficero­
wie floty czarnomorskiej I bał­
tyckiej.

W czasie narad wyższej ra­
dy wojennej, rozważano przede 
wszystkim nastpoje polityczne 
armii. Na wniosek Woroszyłowa 
ma być przeprowadzona akcja we 
wszystkich okręgach armii czer­
wonej c»lem zbadania nastrojów 
i przekonań politycznych młode-

mlodej generacji oficerów.

B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  O j c a  & w .

Prześladow anie P o la k ó w
na L f tw le  n ie  u s ta je

RYGA, 31 3. Adm.nistracyjne pow. Wiłkomirskim. Ponadto trzej
władze litewskie skazały na karę 
grzywny za prywatne nauczanie 
trzech polskich nauczycieli. Sobo 
lewskiego w pow. kiejdańs) !m. 
Foiańsk ego i Atkoczonówne w

wyżej wymienieni są oskarżeni o 
prowadzenie agitacyjnej roboty 
polskiej, za co postawieni wstali 
w stan ozKarienia i oddani do 
dyspozycji komendanta wojsko­
wego.

Zyt?, cbytsraiel szwedzki
po e łn i ł  n a d u ż y c ia  w  G d ań sku

GDAŃSK, 31. 3. W Gdańsku 
wykrj to poważne nadużycia pie­
niężne dokonane nrzez niejakiego 
Freydbei.ga, obywatela zzwedzase 
go narodowości żydowskiej. Freyd 
btrg był właścicielem firmy Carls 
berg, Spiro et Co, i posiadał przed 
stawieielstwo jednej z zagranicz­
nych linii żeglugowych. Kwota

długów jak e zostawił Frejdberg 
wynosi według stwierdzenia po­
licji gdańsk.ej około 200.0^0 gul­
denów Jak ujawniono Freydbtrg 
wyjechał niedawno r Gdańska sa­
molotem do Kopenhagi, a następ­
nie do Mulmó. Ofiarą nadużyć 
Freydberga padtó m. in. azereg 
firm gdańskich.

ł j  ^szybowcu ponad piramidami #  Ol
Pisma popołudniowe publikują zeh. Hi. Aimassy wystartował z 

jui opowiadania naocznych świa- lotniska Almaza. 
dków katastrofy Wynika % nich, Szybow.ec był ciągniony nr zez 
t t  katastrofa naatąpiła tym łat- aamolot wojskowy i ostał wypupa 
wiej, że poeiąg pędził wtedy i  "żony poza Kairem. Szybowiec lą- 
nadmierną izybkością, starając dowal w bezpośredn:m sąsiedz- 
się nadrobić opóźnienie ’ twie piramid.

Ś .

E k s p o rte c la  z w ło k
p. Karola Szymanowskiego

BERN, 81. 3. Dziś w potul­
nie po p-akropieniu ciała pvwez 
księdza parafii katolickie! w 
zai.me ne siąpiła eksportaeja 
zwłok Szymanowskiego do War 
sza wy w rbecności przedstawkfn- 
la poselstwa R. P., w Bemie, 
członków kolonii polskiej z Lozan 
ny i okolicy oraz osób specjalnie 
przybyłych z Paryża przedstawi

cieli świata artystycznego > Fok 
sk; i Szwajcarii. Zwłoki złożono 
w osobnym wagonie 'pociągu po- 
apicsżn' 8c=, w którym zajęłj miej­
sce p. Stanisława Korwin - Rzym., 
newska, sekretarka zmarłego mu» 
z>ka i kur.pozy^or Roman Macie­
jewski. którzy towarzyszą ciału 
do FoKki. Zwłoki skierowane zo­
stały prz oz Bazyleę do Berlin*.

W i e l k a  h u t a  ż e l a z n a
s ta n ie  w  o k rę g u  s a n d o m ie rs k im

Cpmoflstrarą bizrcbotnych we Lwowie
LWÓW, 31. 3. W dniu 31 III. spokój, rozpraszając bezrobot-

grupy bezrobotnych zaczęły gro- nych.
madz‘ć sie przed budynkiem Fiu Następnie większa grupa bez- 
ra Pośrednictwa Pracy i Fundu robotnych wywarzyła drzwi wej
rzu Pracy i kamieniami zaczęły ściowe do Biura Funduszu Pra-
wybijać szyby. Natychmiastowa cy- \ i .i'i
nterwencja policji przywróciła - ■ ir  • 111

W pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy, Ojciec św., Pius XI-y 
udzielił, zgodnie z tradycją wat , kańską, z balkonu głównego ba­
zyliki św. Piotra w Rzymie nroc ystego ologoslawieństwa papie­

skiego niezliczonym tłumom wiernych.

30D.C00 g ć rn ik ó w  a m e ry k ć ń s k ic h

G r o z i  s « r ^ i i ( i ? m
N O W  JORK, 81. 3. 300.0UC

górników amerykańskich grozi po 
rzuceniem pracy na wypadek gdy­
by właściciele kopalń nie spełnili 
ich postulatów w sprawie pod* 
w.- Łszenia zarobków i skrócenia

crasu pracy. Pracodawcy zgadza 
ją się wprawdzie na podwyżkę 
płac, ale nie chcą przystać na 
skrócenie czasu pracy n nawet 
domagają się przedłużenia godzin 
pracy.

W najbliższym czasie na tere­
nie Okręgu Centralnego bando- 
ntiera ma stanąć wielka huta te  
lazna
. Nowa hata oparta będzie na 

gazie ziemnym, który doprowa­
dzony będzii do Sandomierza z 
kopalń podkarpackich — Jak to

już donosiliśmy —  Olbrzymim, 
najdłuższym w Polsce rurocią­
giem.

Prąd elektryczny, potrzebny 
hucie do wytwarzania elektro- 
stali, dostaiczany będzie — w 
myśl projektu — z elektrowni 
w Mościcach.

Deficyty w ubfzpleczalnlach
C zy ty lk o  z  p o w o d u  g ry p y ?

Zakład ubezpieczeń społecz­
nych przeprowadza obecnie zakro 
jone na szeroką skalę lustracje 
ubezpieczalni społecznych w ca­
łym kraju. Komisje lustracyjne 
ckładają się s 3—15 delegowa­
nych osób. ,

Lustratorzy zwracają szczegół, 
ną uwagę na wyaonywanie budże­

tów i na stan organizacyjny po­
szczególnych ubezpieczalni, Z do­
tychczasowych raDortów komisji 
lustracyjnych wynika, te wielu 
ubezpieczalni przel rOczyło ustało, 
ne budżetem wydatki rzekomo 
wskutek eptoemU grypy, jaka pa­
nowała minionej zimy.

REDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimski* 121 Telefony 666 W (sekfetar-at 606-Ó0 'o-tólny’ Sekretarz re­
dakcji przyjmuie interesantów codziennie t wyjątkiem niedziel f lwiąt tylko w god* 14— IB. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimski 121. Tel 30P-33. Kantor l prenumerata: AL Jerozolimska 3 a 
I piętro. TeL 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: At 'erozolirska 3 a, »eL 721 33. Konta P. K. O. 2.MOO- 
Skrzynka Pocztowa 745- Adrei telegraficzny — ABC Warirawa 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź. Piotrkowska 103. Poznań 27 Grudnia i, Wlndawek, Cyganki 34. tel. 135. 
PRENLMERaTA: miejscowa (z odnoszeń em do domu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie; wy-iame B wraz 

s dziełami Sienkiewicza d. 3.30 miesęcznie.

C e n y  o < f o s z e ! i t
ł,. mifłsce wysokości I mi. metu przez azerokoSC (ednei arpai- 
♦y (na wszystkich ątńmac.b no C szpult) na I ej stroni — l zi 

w tekście (wśród artykułów) — 70 er, w rektai.iach (wśród ogtoszeól — 50 gt na os*rtnei stronie
Ć0 gr Notaik- reklamowe — 1 zt Roninfi-.kat v t wyiaśnienla — 1-N zt. otnsy specjalne — 3 zl„ tekai
skit 3Ci gr Nekrologia pc 3G gt. Drobne ne 20 gr ra wyraz doi* 'tery w ogios/ema h dnihnytb hczy
s:ę za od ielne wyrazy -  «ust> druk — oodwćjnte Notatki reklamowa oznacza się cvlrą (N.), a komuniki 
ty ł wyjaśniema cyfrą (K ). Za term ny druku ogtm.zrń Administracja nie odp<-wadau k
Wydział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska? a — biuro czynne od gedz. 0 rano do 6 wieca.

Wydawca: Spółki Wydawnicza „ABC** Sp * og- odp.

■ .Z .L U . . . . . . I m  Wni.la, k Kalulci Druk. Lii tacka l i k  F t t U i y i  AL biau D«Ui  Ula Redaktfit odpowledfiiluy • > h d »0  Gębar»k>,


